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Rok 1888. 


Prenumeraśę przyjmują: 
CZASU“ w Mrakowie, tudzież miy atona Miejscową pronumeratg 
w Suki 


ennicach obok filii pocztowej. — Ogło= 


szenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierw- 
szy raz 10 cnt., za każd rL" sj 5 ent. — Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miej- 

cnt. za każdy raz. — Hbołączenia do „Czasu (prospekta, cyr- 
kularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem. dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać prze- 


pjeneya „CZASU* 
L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, 
ourg Poissonióre 38); w Wiedniu pp. 
azylei i Wrocławiu), 
onachium i |Norymberdze). 
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| ma wyrokowi Soboru i zaniechał opo- 

zycyl. 3 

Fremdenblatt poświęca jubileuszowi tego do- 
stojnika Kościoła nader zaszczytny artykuł.: 

W ciągu bieżącego miesiąca, mianowicie d. 16 
zbiorą się trzy sejmy: gorycki, istryjski i vorarl- 
berski. W ostatnim sejmie posłowie liberalni za- 
mierzają postawić wniosek o zmianę ordynacyi 
wyborczej, w tym duchu, aby na przyszłość od- 
bywały się wybory we wszystkich kuryach tajnie, 
to jest kartkami. 

Klub posłów czeskich wybrał kolegium mężów 
zaufania. Należą do niego: Dr Rieger, jako pre- 
zes, Zejthammer, jako pierwszy wiceprezes, Dr 
Trojan, jako drugi wiceprezes, dalej posłowie: hr. 
Harrach, Dr Jerzabek, Józef Jireczek, Dr Kvi- 
czala, Dr Matusch, Nedoma, Dr Skarda, profesor 
Tilscher i Dr Zak. Staroczesi w tem kolegium 
reprezentowani są przez dziewięciu, Młodoczesi 
przez jednego posła. 

Według doniesień peszteńskich, komisya rzą- 
dowa stwierdziła w rozruchach , jakich widownią 
była przez dni kilka stolica węgierska, uczestni* 
ctwo socyalistów. Liga antisemitów podała pierw- 
sze hasło, a przyjazd do Pesztu głównych akto- 
rów procesu Tisza-eszlarskiego był pierwszym 
powodem do wzniecenia nieporządków. W Peszcie 
zresztą panuje już spokój. Liczba aresztowanych 
dochodzi do 150. W liczbie tej znajdują się po 
większej części robotnicy i czeladnicy; wielu jest 
także cudzoziemców, należących do różnych sto- 
warzyszeń socyalistycznych. 

W Bernie na Morawie urządzili w niedzielę 
mieszkający tam Czesi uroczystość ludową ku 
uczczeniu pamięci Sobieskiego. 

Deputowany do Rady państwa radca dworu 
Neubauer złożył mandat. W miejsce prof. Krej- 
czego, który jak wiadomo już dawniej złożył man- 
dat, wybranym być ma Młodo-Czech Dr Tyrsz, 
prezes czeskiego stowarzyszenia gimnastycznego. 


byłaby nietylko dyplomatycznym błędem, ale i 
niejako odwrotem wojennym, któryby wobec lu- 
dów wschodnich mógł być bardzo szkodliwym 
dla rzeczypospolitej. Sytuacya Francyi jest więc 
trudną, a bardzo łatwo przyjść może do wojny 
z „państwem  niebieskiem.* Challamel- Lacour: 
musi użyć całej energii, aby wybawić Francyę 
z kłopotu, w jaki ją wprawił przez odrzucenie 
traktatu p. Bourée. Jeśli mu się to nie uda, być 
może, iż zmuszony będzie podać się do dymisyi. 
Już w ostatnich dniach krążyły w Paryżu pogło- 
ski, iż p. Challamćl poda się niebawem do dy- 
misyi i że następcą jego, będzie Juliusz Ferry. 
Niekorzystny zwrot w kwestyi tonkińskiej mógłby 
pogłoski te urzeczywistnić, 


Kraków 16 sierpnia, 


Przegląd Polityczny. 


„Dzisiaj Wastąpi w stolicy Monarchii „ otwar- 
cić wystawy elektryczności, urządzonej 
w Rotundzie, pod dostojnym protektoratem Are. 
Rudolfa. W ciągu dnia otrzymamy zapewnie tele- 
gramy ze szczegółami tej uroczystości, będącej 

rawdziwym i świetnym tryumfem nauki! Ważny 
ten fakt, stwierdzający wymownie, że ludzkość 
nie ustaje na drodze cywilizacyjnego rozwoju, do- 
niosłe i pierwszorzędne ma znaczenie nietylko dla 
nauki, ale również i dla sztuki, przemysłu i han- 
dlu. Elektryczność bowiem, do której przyszłość 
należy, pociągnie za sobą niesłychane zmia- 

_...ny we wszystkich stosunkach ekonomicznych i 
i í gocyalnych. „Na szczęście będzie to rewolucya. 
„, bezkrwawa i pokojowa. Dlatego ze szczerą ra- 
dością witamy otwarcie pierwszej w tym rodzaju 
wystawy w Austryi, życząc jej jak najlepszego 
powodzenia i najświetniejszych rezultatów. Komi- 
tet wystawy pojmując należycie zadanie i stano- 
wisko prasy, Sao do wszystkich dzienników 
zaproszenia na otwarcie, oraz bilety wolnego wstępu 
dla ich redaktorów i spraso dar ców "Dziennik 
nasz oceniając wielkie znaczenie wystawy, posta- 
rał się o jak najlepsze z niej sprawozdania. 

Wszystkie dzienniki wiedeńskie poświęcaąją 

gorące artykuły wstępne otwarciu wystawy. ` 


łęzi administracyi skarbowej. 


Kardynał Howard bawi w Kissingen, a 11-go 
tego miesiąca był na obiedzie u ks. Bismarka, 
Przybycie tego księcia Kościoła, posiadającego 
zupełne zaufanie Leona XIII, łączą w Niemczech 
niektóre dzienniki z toczącemi się układami mię- 
dzy Rzymem a Prusami. Germania zaprzecza sta- 
nowezo tym pogłoskom, dónosząc, że kardynał 
Howard nie ma żadnej misyi. 


ctwo nie może wznawiać sprawy. 


„W całej Hiszpanii panuje zupełny spokój” — 
tak brzmi urzędowa depesza z Madrytu. Wprawdzie 
z ostrożnością przyjmować należy urzędowe wia- 
domości o stłumieniu powstania, w każdym razie 
jednak nie ulega wątpliwości, że nie rozszerza 
się ono, i nie wyszło z granie czysto lokalnych 
rozruchów. — Tem lepiej dla Hiszpanii. 
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KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Towarzystwo podnosi sprawę napowrót. 


Do Pol. Corr. donoszą ze Lwowa, że nowy 
Namiestnik Galicyi p. Zaleski ma udać się 
dnia 19 b. m. do Wiednia, aby w ręce Naj. Pana 
złożyć przysięgę. W okólniku, jaki nowy Namie- 
stnik wystosował do podległych mu organów, za- 
znaczoną jest doniosłość popierania ekonomicznych 
interesów kraju, i ważne znaczenie instytucyi 
szkolnej. Namiestnik polecił im następnie prze- 
zorną i roztropną administracyę, dokładne wyko- 
nywanie ustaw ze skrupulatnem przestrzeganiem 
zasady równouprawnienia narodowości i działalność 
harmonijną z władzami autonomicznemi. 


ge wet próbować nie może. 
Ewów 14 sierpnia. 


(S$) Nasi przedsiębiorcy kopalni naftowych mu- 
szą niestety oswoić się z tem, że drogą dotych- 
czasową t. j. za pomocą memoryałów, przedsta- 
wień itp. do Wydziału krajowego, nie osiągną 
celu swojego, mianowicie nie uzyskają ulg co do 
cła i podatków. Smutne to przeświadczenie wzbu- 
dzić musi rezultat ostatnich zabiegów podjętych 
z inicyatywy gorlickiego Towarzystwa opieki. dla 
przemysłu naftowego. Memoryał jego gruntownie 
opracowany i przedstawiający jasno ruinę grożącą 
przemysłowi naftowemu, wskutek ciężarów nało- 
żonych ostatniemi czasy, odszedł do Namiestniź 
ctwa z podwójnem poparciem, bo nietylko Wy- 
dział krajowy ujął się za nim, lecz także komisya 
Rady górniczej poparła wszystkie wywody. N'a- 
miestnictwo mimo to nie uznało nawet 
za stósowne przedstawić rzecz Mini- 
sterstwu, lecz odpowiedziało zaraz Wydziałowi 
krajowemu, że wszystko to na nie się nie przyda, 
i że nie będzie wznawiać sprawy w ministerstwie. 
Odpowiedź ta jest obszernie umotywowana. Stre- 
szczam motywa w sposób, ile możności zbliżony 
do dosłownego cytatu. 

Postanowienia z 26 maja 1882 — mówi reskrypt 
Namiestnictwa do Wydziału krajowego — pod- 
wyższające cło od oleju ziemnego, polegają na 
ustawach, ktore przyszły do skutku dla obu po- 
łów monarchii w porozumieniu z rządem węgier- 
skim. Nie może zatem nastąpić zmiana przed 
upływem 10-letniego okresu ugody austro-węgier- 
skiej, a tem samem nie może się stać zadość ży- 
czeniu producentów co do cła od rumuńskiej-nafty, 
w drodze rewizyi taryfy celnej. Środki kontroli 
dla zabezpieczenia dochodów z cła, zawarte są 
w ustawie cłowej ogólnie obowiązującej. Ustawa 
ta zawiera także przepisy o okręgu cłowym i o 
sprawowaniu kontroli w tym okręgu. Zaprowa- 


Berlińska Nat. Ztg w artykule pod tytułem: 
„Rzymskie zwycięstwa a narodowe straty,” zasta- 
nawia się nad osłabnięciem, a nawet nad wste- 
cznym kierunkiem „normalnego rozwoju germani- 
zacyi w prowineyi Poznańskiej “ Dziennik ten 
twierdzi, że w ciągu ostatnich lat czterdziestu 
germanizm traci coraz więcej gruntu, nawet w tak 
rdzennej prowincyi niemieckiej jak Prusy. Nie- 
przyjazny ten dla narodowości niemieckiej objaw, 
przypisuje artykuł Nat. Ztg głównie usiłowaniom 
Kościoła rzymskiego, gdyż „duchowieństwo pol- 
skie stało się ważnym czynnikiem w polityce rzą- 
du pruskiego i ono to głównie wyzyska dla celów 

on |swoich nową ustawę kościelno-polityczną.* „Jesz- 

o w Moście a ju.|cze przed dojściem do skutku tej ustawy, czyta- 
chwarzenberg otrzyr w rol 838 [tamy dosłownie w jednym ustępie, poczyniono ze 
nia kapłańskie. ł|strony rządu w drodze rozporządzeń administra- 
|eyinych takie ustępstwa żądaniom polsko-klery- 
ie kalnym w. prowincyi poznańskiej, że agitacya pol- 
; ska podniosła jeszcze zuchwalej głowę, gdy ró- 
wnocześnie Niemcy, zniechęceni 'i zatrwożeni, 
usuwają się coraz więcej z widowni publicznej.* 


gotów jest 
wego gmac. 
naukowym w Dublanach. 


Lwów 15 sierpnia, 


50-letni jubileusz 
książę Kościoła 


spieszyć zakładanie ksiąg gruntowych, sejm rok- 


wnych, Wydział krajowy wystósował już dawno 
okólnik do wydziałów powiatowych z wezwaniem 
do pouczania i zachęcania włościan. W przypu- 
szczeniu, że głównie nieświadomość doniosłości 
ksiąg gruntowych w grę wchodzi, że zatem po- 
trzebne jest jak najszersze popularyzowanie spra- 
wy, Wydział krajowy. postarał się o to równo- 
cześnie, aby nietylko Wydziały powiatowe, lecz 
także sądy, starostwa, a nawet i urzędy parafial- 
ne spełniały pod tym względem misyę instruk- 
cyjną. Że w bardzo wielu okolicach już samo 
pouczenie odniesie bodaj częściowy skutek, to pe- 
wna; że jednak nie w samej nieświadomości pra- 
wnógo waloru ksiąg gruntowych tkwi źródło złe- 
go, nato dowodów dostarcza jeden z załączników 


Nadzieja pokojowego i przyjaznego usunięcia 
nieporozumień między Francyą a Chinami w spra- 
wie Tonkinu, osłabła w ostatnich czasach. W Pa- 
ryżu utrzymują, że misya p. Tricou spełzła na 
niczem. Niepowodzenie jednak, jakiego doznał 
Tricou w Shangai i Pekingu nie wykluczałoby je- 
szcze możebności porozumienia, Rząd francuski 
bowiem mógłby w miejsce p. Tricou, którego z po- 
wodu nadwątlonego zdrowia możnaby odwołać do 
Francyi, wysłać inną jakąś osobistość do Chin, aby 
podjęła zerwane rokowania. Główną jednak prze- 
szkodą do porozumienia jest okoliczność, iż woj- 
ska chińskie stoją już podobno na terytoryum 
Tonkińskiem. Koncesya Francyi w takiej chwili 


jednogłośnie przez rozum ludzki potępionym.“ Po 
ogłoszeniu dogmatu, poddał 'się naturalnie ks. 


dzenie odrębnych przepisów kontroli dla cła od 
nafty i urządzenie osobnych okręgów cłowych dla 
tej kontroli jest niemożliwem, gdyż przez to zo- 
stałby zachwiany cały system urządzeń kontroli 
cłowej, a nadto powstałoby zamięszanie w tej ga- 
Koleje galicyjskie 
poczyniły w ostatnich czasach pewne ulgi w ta- 
ryfach od nafty i w warunkach transportu tego 
artykułu. Przedstawienie Wydziału krajowego nie 
wskazuje, w jakim kierunku i w jakiej mierze 
ulgi te są niedostateczne, więc niema podstawy 
do odniesienia się w tej kwestyi do ministerstwa 
handlu, które zresztą tylko w drodze rokowań 
z przedsiębiorstwami kolejowemi mogłoby wpły- 
nąć na uwzględnienie ściśle określonych i nale- 
życie uzasadnionych życzeń producentów nafty. 
Sprawa przyznania ulg co do podatków była już 
przedstawiona ministerstwu skarbu z powodu u- 
chwały Sejmu z 12 października 1882, ale nie 
doprowadziła do pożądanego rezultatu, a wobec 
brzmienia odpowiedzi ministeryalnej, Namiestni£ 


_ To ostatnie oświadczenie będzie zrozumiałe czy- 
telnikom, którzy przypomną sobie podany prze- 
zemnie reskrypt ministeryalny co do ulgi w po- 
datkach. Brzmiał on tak kategorycznie, odmawiał 
tak stanowczo, że rzeczywiście wznowienie przed- 
stawień wydawać się musi daremnem, zwłaszcza 
wobec faktu, iż odmowna ta odpowiedź odnosiła 
się. do uchwały sejmowej, a obecnie tylko skromne 


Co dalej? Czy interesowane koła mają zanie- 
chać dalszych kroków, czy kołatać tak długo, do- 
póki nie zostaną wysłuchane? Można, nawet na- 
leży upominać się dalej o słuszne ulgi, ale trzeba 
najpierw znaleść inną drogę, skoro dotychczasowa 
utarta została zamkniętą, skoro samo Namiestnić 
ctwo oświadcza, że nietylko nic uczynić, lecz na- 


Równocześnie z tą przykrą odpowiedzią nade- 
szła z Namiestnietwa do Wydziału krajowego in- 
na bardzo pożądana i korzystna dla nas wiado- 
mość. P. minister rolnictwa oświadczył, że rząd 

rzyznać 33.000 złr. na budowę no- 
ki szkolnego w rolniczym zakładzie 


(S$) Sprawa nowych ksiąg gruntowych wymaga 
z dwóch powodów ciągłej opieki publicznej. Naj- 
pierw bowiem zakładanie tych ksiąg nie postępu- 
je dość szybko, skoro, jak już raz doniósłem, 
istnieją jeszcze ogromne obszary bez ksiąg (np. 
powiat turecki), a powtóre tam, gdzie księgi te 
już istnieją, ludność wiejska nie wpisuje wszyst- 
kich interesów prawnych, narażając tem obecne 
lub przyszłe pokolenie na zgubne skutki powikła- 
nia stosunków właśności i posiadania. Aby przy- 


rocznie ponawiał wezwanie do rządu; aby zaś 
skłonić ludność do wpisywania interesów pra- 


najświeższego sprawozdania Wydziału krajowego 
z całorocznych czynności. Wydział powiatowy 
w Nowym-Targu, który pod względem gorliwego 
pełnienia obowiązków swoich należy do przodu- 
jących, odpowiedział Wydziałowi krajowemu, że 
ludność na jego obszarze administracyjnym po- 
siada dość dokładne wyobrażenie o ważności wpi- 
sów hipotecznych, gdyż istniały w tej okolicy już 
dawniej księgi z wpisami tego rodzaju,a nadto 
przy zakładaniu nowych ksiąg gruntowych stara- 
no się zaraz spopularyzować nowe urządzenie, Mi- 
mo to jednak ludność tego powiatu nielicznie ko- 
rzysta z dobrodziejstwa nowych ksiąg gruntowych, 
a wszelkie przedstawienia w tej mierze pozostają 
bezowoenemi,z powodu, że wpisy hipoteczne po- 
łączone są z nadto uciążliwemi kosztami stemplo- 
wemi itp.. 

Dla przykładu oblicza Wydział powiatowy No- 
wotarski, że włościanin, który nabył mórg gruntu 
za 150 złr. i chce ten interes prawny wpisać do 
ksiąg gruntowych, zapłacić musi za sporządzenie 
kontraktu kupna przed notaryuszem, za stemple do 
akt, za uskutecznienie wpisu, za podanie intabu- 
lacyjne, za stemple do tego podania, wreszcie iy- 
tułem opłaty od przeniesienia własności — razem 
19 złr. 80 ent. A nie koniec na tem, bo trzeba 
dodać jeszcze koszta podróży do miasta dla spi- 
sania kontraktu kupna, koszta goszczenia świad- 
ków it. d.. O wiele gorzej przedstawia się rzecz 
w tym razie, jeżeli włościanin nabywa od sąsiada 
nie całe gospodarstwo, lecz części pewnych parcel! 
gruntowych. Wtedy do wpisu potrzebne są plany 
nabytych części realności, oraz wymiar długości 
i szerokości każdej parceli katastralnej, która ma 
być podzielona. Takie plany i wymiary wymagają 
fachowej ręki, a taka fachowa ręka nie jest sko- 
ra do daremnej pracy. Koszta zatem rosną dalej i 
wynoszą czasem na morgu 40 złr.. „Jeżeli się 
zważy — pisze dalej Nowotarski Wydział powia- 
towy — że trzeźwy i pracowity lud tego powiatu 
odmawia sobie niezbędnych potrzeb życia, że np. 
większą część roku żyje ziemniakami, kwaśnicą 
zamiast omasty okraszonemi, że skąpi sobie nawet 
soli, aby tylko nabyć przy nadarzającej się sposo- 
bności kawałek sąsiedniego gruntu, to zaniedba- 
nie intabulacyi prawa własności nabytego gruntu, 
spowodowane brakiem pieniędzy na opłacenie ko- 
sztów ztąd wynikających, uważać należy raczej za 
niemą rezygnacyą, którą lud wyraża w zdaniu: 
„com kupił rzetelnie i posiadam, tego nikt mi 
odebrać nie potrafi.* Dopóki więc przeszkody 
fiskalnej natury nie zostaną usunięte, trudno na- 
wet marzyć, aby księgi gruntowe uważane były 
przez ludność wiejską za dobrodziejstwo i aby 
ludność w całej możliwej rozciągłości z ksiąg tych 
korzystała. 

„W dzisiejszym stanie rzeczy korzystać będą 
z ksiąg gruntowych tylko majętni gospodarze, 
którzy nabywając grunta lub odstępując gospo- 
darstwa w całości lub częściowo swoim dzieciom 
przy zawieraniu małżeństw, mogą ponieść wszyst- 
kie z tem połączone wydatki.“ i 

Po tem trafnem przedstawieniu stanu rzeczy, 
Wydział powiatowy Nowotarski wskazuje potrze- 
bne środki zaradcze. O ile nadużycia w grę wcho- 
dzą, mogą one być usunięte w drodze admini- 
stracyjnej. Ale takie ulgi, jak np. zniżenie opła- 
ty intabulacyjnej, złagodzenie przymusowej 'lega- 
lizacyi itp., wchódzą w zakres ustawodawstwa i 
to państwowego. Materyał zatem dostarczony przez 
Wydział powiatowy w Nowym Targu, tylko czę- 
ściowo może być. wyzyskany w Sejmie, a główna 
część zadania spada już na naszych posłów w Ra- 
dzie państwa. Ktoby się tą sprawą gorliwie zajął 


i do jakich takich doprowadził rezultatów, poło- 
żyłby ogromną zasługę. Zwłaszcza fiskalne przy” 


czyny złego nie powinnyby być trudne do usunię- 
cia. Wydano ogromne sumy na urządzenie ksiąg 


bo tu lada chłop na szkapę się zdobędzie, a psi 
tylko chodzą na piechotę. Czysta desperacya, jak 
mnie Bóg miły. Juści nie będziem tu siedzieć, 
tylko pójdziemy; ale kiedy zajdziemy do owej 
Zołotonoszy, nie wiem. Jeśli uciekać nawet i na 
koniu niemiło, to na piechotę ostatnia rzecz. Tedy 
przygodziło się już nam, co się mogło najgorsze- 
go przygodzić. Kulbaki musimy zostawić, a co 
do gęby włożyć, to na własnym karku dźwigać. 


to i dobrze. Ja też przyłożę głowę do terlicy, bo 
już kości nie czuję w sobie. Ognia nie będziem 
palić, gdyż światłoby nam tu jakich czabanów 
ściągnęło. Noc krótka, świtaniem ruszymy dalej. 
Spij waćpanna spokojnie. Nakluczyliśmy jak za- 
jące, niewiele po prawdzie drogi zrobiwszy, ale 
też takeśmy zatarli za sobą ślady, że zje djabła, 
kto nas odnajdzie. Dobranoc waćpannie! 

— Dobranoc waćpanu! 


hamlikiem, daleko od swej komnaty dziewiczej, 
aby się uspokoić. 

Grały jej tedy do snu derkacze i przepiórki, 
migotały gwiazdy, gdy powiew poruszył gałęzie, 
brzęczały chrząszcze na dębowych liściach — j 
usnęła wreszcie. Ale noce w pustyni mają także 
swoje niespodzianki. Szaro już było, gdy uszu jej 
doszły zdala jakieś straszne głosy, jakieś harko- 
tania, wycia, chrapania, później kwik tak bole- 


OGNIEM i MIECZEM. 


POWIEŚĆ 
przez 
Henryka Sienkiewicza. 


(47) OBRA Smukły kozaczek ukląkł i modlił się długo, |sny i przeraźliwy, że krew ścięła się w jej ży-| — Nie pozwolę ja na to, abyś waćpan sam 
Tom druzi podnosząc oczy do gwiazd, a pan Zagłoba wziął|łach, Zerwała się na równe nogi, okryta zimnym dźwigał, a co będzie trzeba, to i ja też poniosę. 
o ROLU na plecy terlicę i podniósł ją nieco opodal, gdzie | potem, przerażona i nie wiedząca, co czynić. Na- Zagłoba udobruchał się, widząc taką determi- 
(Ciąg dalszy). sobie NEAR SAB ak konia, gle W ena jej SOMA a który leciał nacyę dziewczyny. 
iN był wybrany do noclegu, bo wysoki i suchy, za-|bez czapki w stronę tych głosów, z pistoletami| _ go; s (AM ża) , 
Napoili konie. Następnie pan Zagłoba zostawi- í 7 i Moje monoia panno sz.fzekl za toż „obyba 


tem bez komarów. Gęste liście dębów mogły sta- 
nowić nie złą ochronę od deszczu. 
Helena długo nie mogła zasnąć. Wypadki ubie- 
głej nocy stanęły jej zaraz jako żywe w pamięci, 
z ciemności wychyliły się twarze pomordowanych: 
stryjny i braci. Zdawało się jej, że jest razem 
z ich trupami w owej sieni zamknięta i że do tej 
sieni zaraz wejdzie Bohun. Widziała jego oblicze 
wybladłe i sobole brwi czarne, bólem ściągnięte, 
i oczy w siebie utkwione. Trwoga ogarnęła ją 
niewymowna. A nuż nagle w tych ciemnościach, 
które ją otaczają, ujrzy naprawdę dwoje świecą- 
cych oczu? s A ; 
Księżyc przelotem wyjrzał z za chmur, pobie- 
lił garścią promieni dąbrowę i ponadawał fanta- 
styczne kształty pniom i gałęziom. Derkacze o- 
zwały się po łąkach, przepiórki na stepach, cza- 
sem dochodziły jakieś dziwne, dalekie głosy pta- 
ków, czy zwierząt nocnych. — Bliżej prychały 
konie, które gryząc trawę i skacząc w pętach, 
oddalały się coraz więcej od śpiących. Ale te wszy- 
stkie głosy uspakajały Helenę, bo rozpraszały 
fantastyczne widzenia i przenosiły ją w rzeczywi- 
stość, mówiły jej, że ta sień, która ciągle sta- 
wała jej przed oczyma i te trupy krewnych i ten 
Bohun, blady, z zemstą w oczach, to złuda zmy- 
słów, urojenie strachu, nie więcej. Przed kilku 
dniami, myśl o takiej nocy pod gołem niebem, 
w pustyni, przerażałaby ją śmiertelnie, dziś, mu- 
siała sobie przypominać, że istotnie jest nad Ka- 


w ręku. Po chwili rozległ się jego głos: „u-ha! 
u-ha! siromacha!* — huknął wystrzał i wszystko 
umilkło. Helenie zdawało się, że wieki czeka, 
nakoniec przecie, poniżej brzegu, usłyszała znów 
Zagłobę. 

— A żeby was psi pojedli, żeby was ze skóry 
obdarto, żeby was żydzi na kołnierzach nosili. 

W głosie Zagłoby brzmiała prawdziwa despe- 
racya, 

— Mości panie, co się stało? — pytała dziew- 
czyna. 

— Wiley konie porznęli. 

— Jezus, Marya! oba? 

— Jeden zarznięty, drugi skaleczon tak, że 
stajania nie ujdzie. W nocy odeszły nie dalej, jak 
trzysta kroków, i już po nich. 

— Cóż teraz poczniem ? 

— (o poeczniem? Wystrużemy sobie kije i sią- 
dziemy na nie. Czy ja wiem, eo poczniem? Ot, 
czysta desperacya. Mówię waćpannie, że djabeł 
wyraźnie zawziął się na nas... co i nie dziwnego, 
bo musi on być Bohunowi przyjacielem, albo zgoła 
krewnym. Co poczniem? Jeśli wiem, to niech się 
w konia zmienię, przynajmniej waćpanna będziesz 
miała na czem jechać. Szelmą jestem, jeśli kiedy 
byłem w podobnej imprezie. 

— Pódziemy pieszo... ; 

— Dobrze to waćpannie przy jej dwudziestu 
leciech, ale nie mnie, przy. mojej cyrkumferencyi 
chłopską modą podróżować. Choć i to źle mówię, 


byłbym turkiem, albo poganinem, gdybym na to 
pozwolił. Nie do dźwigania to te bieluchne rączki, 
nie do dźwigania te strzeliste pleczyki. Jakoś Bóg 
da, że i sam poradzę, jeno wypoczywać często 
muszę, bo nądtom był zawsze wstrzemięźliwy 
w jedle i napoju, od czego mam teraz dech krótki. 
Weźmiemy czapraki do spania i żywności trochę, 
a zresztą niewiele już jej zostanie, licząc, że za- 
raz trzeba się dobrze pokrzepić. 

Jakoż zabrali się do posiłku, przy którym pan 
Zagłoba, porzuciwszy swą zachwalaną wstrzemię- 
źliwość , starał się o dech długi. Koło południa 
przyszli nad bród, którym widocznie od czasu do 
czasu przejeżdżali ludzie i wozy, bo po obu brze- 
gach były ślady kół i kopyt końskich. 

— Może to droga do Zołotonoszy? — rzekła 
Helena. 

— Ba, niema się kogo spytać. 

Ledwie pan Zagłoba skończył mówić, gdy z od- 
dali doszedł ich uszu głos ludzki. 

— Czekaj waćpanna, ukryjmy się — szepnął 
Zagłoba. 

Głos zbliżał się coraz bardziej. 

— Widzisz co waćpan? — spytała Helena. 
— Widzę. 

— Kto się zbliża? ; 

— Dziad-ślepiec z teorbanem. Wyrostek go pro- 


Moj Helenę dobrze ukrytą w zaroślach, pojechał 
p okać brodu, który znalazł z łatwością, bo le- 
R o kilkadziesiąt zaledwie kroków od miejsca, 
£o którego przyjechali. Właśnie tamtędy, owi cza- 
NAŃ przepędzali konie na drugą stronę rzeki, 
s ra zresztą cała była dość płytka , jeno brzegi 

lała mało dostępne, bo zarosłe i błotniste. -- 
gp CPrawiwszy się tedy na drugą stronę, ruszyli 
„m esznio w górę rzeki i jechali bez wytchnienia, 
* do nocy, Droga była ciężka, bo do Kahamliku 
„padało mnóstwo strumieni, które rozlewając się 
Sg przy ujściach, tworzyły tu i owdzie trzę- 
e 1 topieliska. Trzeba było eo chwila wyszu- 
re brodów, lub przedzierać się przez zarośla, 
R do przebycia dla jezdnych. Konie pomę- 
OR, J Się okrutnie i zaledwie wlokły za sobą nogi. 
ż ilami zapadały tak, że Zagłobie zdawało się, 
A nie Wylezą już więcej. Nakoniec wydostali się 
ies Wysoki, suchy brzeg, porosły dębiną. Ale już 
dró noe była głęboka i ciemna bardzo. Dalsza po- 
ściach się niepodobieństwem — bo w ciemno- 

; ! można było trafić na chłonące bagna i zgi- 


N. Aach 
tzek? do. Kaa. czaprakami i okrywszy burką, 
~ RATZĘ ZONE iS A A ; 
ołóż się waćpanna i śpij, bo nie masz nie 


le 
k Pszego do zrobienia. Rosa cì oczka przemyje, przez rzekę. 


wadzi. Teraz buty zdejmują. Przejdą ku nam| - 


Po chwili pluskanie wody oznajmiło, że istotnie 


przechodzą. 


Zagłoba wraz z Heleną wyszli z ukrycia. 
— Sława Bohu! — rzekł głośnó szlachcić.. 
— Na wiki wików! — odpowiedział dziad. — 


A kto tam jest? 


— Chrześcijanie. Nie bój się dziadu, naści ortę, 
— Bzezob wam światyj Mikołaj dał zdrowie i 


szczastie. 


— A zkąd dziadu idziecie ? 

— Z Browarków. 

— A ta droga dokąd prowadzi? 

— Do Chutorów, pane, do wsi... 

— A do Zołotonoszy nią dojdzie ? 

— Można, pane. 

— Dawnoście wyszli z Browarków ? 

— Wezoraj rano, pane. 

— A w Rozłogach byliście? 

— Byli. Ale powiadają, że tam „łycari* prij- 


szli, szezo bitwa buła, 


— W Browarkach powiadali. Tam jeden z knia- 


ziowej czeladzi przyjechał, a co powiadał, strach ! 


— A wyście go nie widzieli? 

— Ja, pane, nikogo nie widzę, ja ślepy. 

— A ówże wyrostek? > b 
— On widzi, ale on niemowa, ja jeden jego 


rozumiem. 


— Daleko też ztąd dó Rozłogów, 'bo my tam 


właśnie idziemy ? 


— Oj, daleko! i 

— Więc powiadacie, żeście byli w Rozłogach? 
— Byli, pane. ; ; 
— Tak?— rzekł pan Zagłoba, i nagle chwycił 


za kark wyrostka. 


— Ha łotry, złodzieje, łajdaki, na przeszpiegi 


chodzicie, chłopów do buntu podmawiacie! Hej, 
Fedor, Olesza, Maksym, brać ich, obedrzeć do 
naga i powiesić, albo utopić! bij ich, to bunto- 
wniey, szpiegi! bij, zabijaj! 


( Ciąg dalszy nastąpi ). 
——OOCHHOC>—————— 
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|dzie, że prezydent gabinetu p. Bratiano uda się 


"w Gastein przestano mówić. Niewiadomo jeszcze, 


mu, godność tajnego radcy z uwolnieniem od 
` taksy. 


"św. Jacka w Krakowie do gimn. w Sanoku ; Jó- 


„w. Samborze, 


„gruntowych, więc jakżeż można dla stosunkowo | 
małego dochodu niweczyć cały rezultat? A spra- 
wa ta ma wielkie znaczenie, nietylko prawne, lecz 
i spółeczne, bo następstwa ogólnego chaosu w sto- 
sunkach własności ziemskiej na prowineyi mogą 
być fatalne, : ; 


zbliżającego się lada chwila rozwiązania JOW. Ar- 
cyksiężny Stefanii, Najdostojniejszej małżonki na- 
stępey tronu J. Ces. Wys, Arcyksięcia Rudolfa, strzały 
armatnie w każdym garnizonie miast stołecznych 
ogłoszą to radośne zdarzenie mieszkańcom miasta. 
W razie urodzenia się więc (syna) Areyksięcia, oznajmi 
to załoga 101 strzałami; w razie urodzenia się (córki), 
Arcyksiężniczki, 21 strzałami. Poczem nastąpi w Kra- 
kowie nabożeństwo dziękczynne w katedrze na Wa- 
welu,i to w tym porządku, że w razie dania tych 
strzałów między godziną 9 zrana a 8 po południu, 
nabożeństwo odbędzie się o godzinie 6ej wieczór 
tegoż samego dnia; w przeciwnym zaś razie, 
jeśli przed 9tą zrana dane będą strzały, nabożeń- 
stwo odbędzie się w tym samym dniu przed 
południem o godzinie 1lej, a gdyby po 6ej wie- 
czór nastąpiły urodziny, to dopiero w następnym 
dniu o godzinie 1iej przed południem odbędzie się 
nabożeństwo w kościele katędralnym na Wawelu. 
Prezydent miasta zawiadomiony o tem, ma zaszczyt 
podać to do wiadomości szanownych mieszkańców 
stołecznego miasta Krakowa, pewny ich licznego 
udziału w nabożeństwie, na które się niniejszem 
uprzejmie zaprasza. 

— Na pomnik Mickiewicza nadesłało na ręce 
Prezydenta m. Dra Weigla Towarzystwo zaliczkowe 
w Zbarażu 10 złr.. Kwotę powyższą zamieszczono 
na książeczkę kasy Oszczędn. L. 62,243, 

P. Żuk Skarszewski, jak poprzednio doniesiono, 
złożył 15 złr., w której to sumie mieściło się 3 złr. 
od p. W. Marszałkiewitzowej, a 2 złr. od p. Józefa 
Traczewskiego, p. Żuk Skarszewski złożył zatem od 
siebie tylko 10 złr. 

— W skład komitetu uroczystości ludowych 

jubi ieskiego, oprócz wybranych J l 
A a SARA wchodzą A. ER za domem, przez co topniały resztki zasobów. Wte- 
Gustaw, Atteslaender, Borkowski Emil, Bieda Ka- S kak PA ROR Ba gane 
rol, Chmurski Roman, Dr Chmurski Serafin, Dr|WErótce żona jego umarła, BOR RIGE 5h ad 
Czerny Bolesław, Dydnsiak Wojciech, Dymidowicz, | dzieci, z ACH jedno ma 5 la at, eń a h i , 
Fuchs Aleksander, Gaydzicz, Geissler Jan, Gótz Jan, | * najmłedsze 1'/, roku. ce ZO SZIE R Eb O 
Goluchowski, Hałatkiewicz, Herzog Jan, Homolacs |89; Zaczął się pilniej oddawa STE u ER l 
Stan., Hopcas Józef, Dr Hubaczek, Janta Antoni, Dr] 9piekować się dziećmi, W połowie kwietnia r. b. 
Kastory Władysław, Korecki, Kroebl, Dr Leszko 
Władysław, Lipiński Hipolit, Łapiński Jan, Łysa- ć 
kowski "Walenty, MARŚJOWCK, Marynowski Mieczy- |trybu życia, przepędzał oT czas A za pam 
slaw, Nowakowski Ludwik, Dr Pieniążek. Karol, |zaniedbał dzieci i żonę, z którą często SUE Darno 
Pikard, Pszorn, Reiner Eugeniusz, Romowicz An-|30 kłótni, Wreszcie gdy utracił całą go zak żę SE 
drzej, Russek, Sórkowski Stanisław, Schwarz Emil, |b5! w stanie zapłacić ST. sd RA w A 
Starczyk, Stefczyk, Stein, Świerzyński Saturnin, 24 złr., właściciciel wymów: dal SĘ anio i r SAI 
Szarek, bar. Teobald, Wolański Karol, Zapalski| wiedziony do rozpaczy, powziął straszliwą myś R 
Czesław i Ziembiński Stanisław. brania życia sobie i dzieciom,i gdy żona jego u- 

Komitet postanowił celem pokrycia kosztów uro- | SUSta wróciła do domu z "A wk 4 po 
czystości zbierać składki. Obecni na posiedzeniu południu, ujrzała męża i troje dzieci ADO NĆ 
złożyli kwotę 52 złr., a mianowicie pp.: Armóło- krwi,przy życiu jeszcze, lecz z E rai 
wicz 1 złr., Bartoszewicz 1 złr., Biasion 10 złr., | 304. Odwieziono ich do szpitala, — lecz lekarze 
Dr Boroński 1 złr., Bociański 1 złr., Eminowicz 2| Wszystkim nie rokują życia. i 
złr., Grabowski 3 złr., Gadomski 5 złr., Dr Jodłow-| — Środek przeciw suchotom. Że suchoty 
ski 1 złr., Kornecki 1 złr., Kossak 1 złr., Mary- wywołują, organizmy niższe, wykazane przez Kocha, 
nowski 2 złr., hr. Mieroszowski 10 złr., Matusiński|a zwane bacyllami, czyli prątkami gruźlicznemi i że 
2 złr., Miłaszewski 3 złr., hr. Rey 2 złr., Romano- chorobę tę przeszczepić można z jednego zwierzęcia 
wicz 2 złr., Staszczyk 1 złr., Stefczyk 1 złr., Turnau |na drugie, jest już prawie pewnikiem w nauce. Co- 
1 złr.; Wasilkowski 1 złr. dziennie obserwować można w laboratoryach pato- 

Składki na cel powyższy przyjmuje także Admi- logicznych rozwój gruźlicy ogólnej u królików, któ- 
nistracya Czasu. rym experimenti gratia w przodkową komórkę oka 

— Kolej Karola Ludwika przystąpiła do | zaszczepiono nieco prątków z płuca ludzkiego, za- 
składki w celu uczczenia 200-letniej rocznicy OQdsie- jętego suchotami. Zwierzę gume zwykle po kilku ty- 
czy Wiednia, przeznaczając na ten cel 100 złr. godniach, a sekcya wykazuje gruźlicę w całym ui 

— Na Weteranów z 1831 r. nadeszły do|stroju: w płucach, wątrobie, nerkach itd.. Prątki 
komitetu krakowskiego Towarzystwa opieki wetera- gruźlicze SĄ prawdopodobnie „wszędzie, TOZWJAJS NIE 
nów z r. 1831 od 1 do 15 sierpnia następujące jednak i wywołują CHEKA ASRR wtedy dopiero , gdy 
składki: pp. ks. Hieronim Lubomirski 100 złr., Wło- |znajdą grunt odpowiedni, t. j. gdy dostaną się do 
dzimierz Trojacki 15 złr., Tadeusz Langie, rocznie | ustroju wątlego, nie dość odpornego. Otóż, gdyby 
4 złr.; Maksymilian Zdulski 3 złr, Marya Baranie-|się znalazł środek, zapomocą którego podnieść AL 
cka 50 ct., M. Galiński 2 złr., hr. Zdzisław Tyszkie- |żnaby odporność tkanek w początkach suchot lub 
wiez 5 złr., Hausser 1 złr., J. Richter 1 złr., Fkstein 3|w ogóle u ludzi skłonnych do tej choroby, mozna- 
złr., Protywiński 50 ct, Rappel 2 złr., J. Schaitter|by wtedy wypowiedzieć wojnę tym śmiertelnym 
1 złr., J. Niedzielski | złr, Pietrzykowski 1 złw., wrogom rodzaju ludzkiego,a z pewnością niejedno 
Gałdziński 1 złr, Ławrowski 1 złr., Władysław ļ|życie ludzkie byłoby uratowane. Kto wie jednak, 
Wurm 1 złr,, Lityński 2 złr., Koblański 50 ct., Fr.|czy środek taki już się nie znalazł? Oto w jednem 
Buczek 1 złr. z pierwszych czasopism lekarskich ( Beriiner klini- 

— Wezoraj wieczór, gdy wracającą z procesyą | Sche Wochenblatt 1888 Nr. 31), pewien lekarz ogła- 
z Kalwaryi liczna komparia pobożnych, szła przez most | Sza rezultaty swych doświadczeń, jakie zebrał w tym 
podgórski z kapelą, pan H. jadący z Krakowa bryczką | kierunku. Środkiem, jakiego używa celem KC) 
parokonną, kazał woźnicy swemu jechać przez most, | sienia odporności komórek ustroju 7 aa z SĘ 
pomimo, że stojący tam dla utrzymania porządku |cyllami gruźlicznemi, jest arszenik. Że R w a 
strażnik cywilno -policyjny, wezwał go aby się za-| umiejętnie stosowany, podnosi żywotną siłę t "i ; 
trzymał, a nawet konie starał się wstrzymać. Mimo |oddawna o tem wiadomo w medycynie. Niektć re 
to jednak, na rozkaz pana H., woźnica dla otwo- choroby skórne Prawo tylko za użyciem arszeniku 
rzenia wolnego przejazdu, począł wywijać biczem |leczą się skutecznie i radykalnie. (zy niszczy on 
na prawo i lewo, pomiędzy uczestników procesji, bacylle, nie wiadomo. Niema SiĘ także czego 8po- 
czem konie, oraz odgłosem kapeli spłoszone, wpa- dziewać po nim, aby czynił cuda, to jest, aby le- 
dły pomiędzy publiczność, i przejechały murarza czył suchoty w tym ich okresie, w którym w płu- 
Jana Lorka. Oburzonaą tem publiczność proeesyo- |cach już są obszerne zniszczenia. Płuc zniszczonych 
nalna, rzuciła się na woźnicę i na pana H., którzy- | żaden proszek nie wprawi ani żadna pigułka; wiel- 
by byli ulegli przykrym następstwom swego uporu |kaby to jednak była zdobycz dla tysięcy ludzi, gdy- 
i nierozwagi, gdyby nie interweneya przybyłego na | bY Się okazało, że środek ten do tego stopnia pod- 
miejsce urzędniką w asysteneyi policyanta, tą bowiem | nosi żywotną odporność tkanek, że te ostatnie na- 
dopiero położyłą tamę dalszemu wzburzeniu publi: | wet wobec rozpoczętych już suchot, skuteczny opór 
czności. Przeciw panu H.i woźnicy jego, oraz prze- stawić potrafią dalszym zagonom nieprzyjaciela. Do- 
ciw winnym rzucenia się na nich, wytoczono docho- świadczenia Dra Kempnera w Berlinie wielce obie- 
dzenie sądowo-karńe. leujące, jak na początek, wykazały wyniki. Nawet 

— Na jubileusz przygotowali dla Jana Ma-|w daleko posuniętych suchotach, pod wpływem ar- 
tejki wszyscy artyści polscy w Monachium wspa- szeniku, umiejętnie przez kilka tygodni zadawanego, 
niałe album, złożone z własnoręcznych rysunków i|siły wracały, apetyt się poprawiał, znikały poty wy- 
prac akwarelowych. Z albumem prawie już wypeł- | cieńczające, a ciężar ciała się wzmagał. Dr Kempner 
nionym przybył do Krakowa p. Stanisław Tomkie- goraco wzywa lekarzy do prób z wymienionym środ- 
wiez, który w imieniu artystów monachijskich złoży | kiem. 
go w dniu jubileuszowym mistrzowi Janowi Matejce.| — Pełne grozy muzeum utworzył sobie szef 

— P. Rottersmann, właściciel szynku przy ul. |policyi kryminalnej paryskiej, p. Macé, w biurze 
św. Filipa na Kleparzu, wyjaśnia w piśmie nade- | swojem w prefekturze policyi, W tymsamym pokoju, 
słanem z powodu wzmianki w kronice p. t. „Przy-|w którym przesłuchuje aresztowanych zbrodniarzy, 
czynek do przyjemności Kleparza,* że zarzut co do znajduje się naprzeciwko wybornej kopii obrazu 
krzyków i bójek, nie może dotyczyć jego lokalu, | Proudhona: „Sprawiedliwość prześladująca zbro- 
gdzie odbywają się po największej części wesela |dnię,* szereg szaf szklanych, w których przecho- 
klasy biedniejszej, którą nie stać na wynajmowanie | wane jest mnóstwo rozmaitych pamiątek zbrodni 
sal w hotelu Saskim, lecz, jak twierdzi, z całą przy- | odkrytych lub ukaranych za urzędowania p. Macé. 
zwoitością i przestrzeganiem przepisanych godzin. | Każdy przedmiot zaopatrzony jest etykietą z na- 
Krzyki, mówi on w końcu, nie z tego lokalu, lecz|zwiskiem zbrodniarza i jego ofiary, datą wypadku i 
pochodzić mogą od wychodzących zkądinnąd, lub | wszelkiemi statystyki kryminalnej dotyczącemi szcze- 
nocną porą na Kleparz wracających. gółami. Widać tam maskę zdjętą w godzinie po 

— Ruch kąpielowy. W Krynicy było do 8go |straceniu z mordercy Leviez; aksamitną larwę wdo- 
b. m. w ogóle 2739, w Szezawnicy do 7go b. m.|wy Gras, którą wieczór, gdy popełniła zbrodnię, 
2342 osób. miala na sobie na balu maskowym w gmachu opery; 

— Uroczystość Sobieskiego obchodzoną bę-|rękę siedmiokrotnego mordercy Troppmanna; nóż 
dzie w Rzeszowie, jak donosi Kuryer Rzeszowski, |rzeźnicki, którym sierżant miejski Prevost zabił 
w dniu 12 września. Do wzięcia udziału w uroczy-|swoją kochankę, zamierzywszy ją zrabować; krąg 
stości kościelnej zaproszone będą wszystkie wła- | ciasta, którym młody gimnazyalista Olivier, zmarły 
dze rządowe i autonomiczne. Solenne nabożeństwo | niedawno w Nowej Kaledonii, zgruchotał czaszkę 
z wystawieniem Sanctissimum, odbędzie się o go-| ciotce swej, żonie piekarza, zamieszkałej na Bati- 
dzinie 10 w razie pogody na placu przed kościo- | gnolles; noże, któremi się posługiwała banda mło- 
łem farnym, w razie słoty w kościele OO. Bernar- | dych zbrodniarzy pod przewodnietwem slynnego 
dynów. Baldachim nieść będą obywatele okoliczni | Abadie podczas swych nocnych napadów i mor- 
i mieszczanie tutejsi w strojach polskich, a cele- derstw; powróz, na którym spółka Feynayons spu- 
brantowi asystować będzie marszałek powiatowy i|ściła do Sekwany zwłoki zamordowanego przy mo- 
burmistrz miasta. Kazanie wygłosi X. kanonik Fa-|ście w Chaton aptekarza Aubert i inne niezliczone 
łat, a chór męski odśpiewa Te Deum laudamus. | przedmioty wiążące się z podobnemi wspomnieniami. 
Po południu odczyt prof. Btroki na miejscu otwar- | P. Macó, który dzień i noe jest zajęty i dla którego 
tem, lub w razie słoty w sali hotelu „Luftmaszyny." |nie przejdzie dzień jeden, aby nie był zmuszony śle- 
Podezas odczytu uproszone panie sprzedawać będą | dzić za sprawcami jakiejś zbrodni, który rzadko tylko 
bukiety i broszurę p. Stroki na cel zakupna obra- | pokazuje swoje kryminalne muzeum; szczególnie zna- 
zu Matejki „Sobieski pod Wiedniem.“ Po odczycielkomitym zwiedzającym daje zwykle osobiście obja- 


będzie można rozwinąć je do wyższego stopnia 
przez odpowiednie rozszerzenie zakresu nauki 
w kierunku artystycznym i teoretycznym, tj. na- 
uki rysunku, teoryj deseniowania tkanin it. d. 
W końcu powinien, wedle planu p. Wierzbickiego, 
pewstać we Lwowie przy Muzeum przemysłowem 
centralny zakład naukowy dla instruktorów tkac- 
twa postępowego, kierowników warsztatów wię- 
kszych (Werkmeister) i nauczycieli fachowych 
szkół tkackich. Słusznie bowiem zwrócił na to 
uwagę pan Augustinek (mówiący tylko po nie- 
miecku), — że pierwszym warunkiem skutecznej 
działalności, w szerzeniu nauki fachowej pomię- 
dzy ludnością rękodzielniczą, jest przysposobienie 
swojskich sił naukowych. 

W Horodence przyjdzie do skutku prawdopo- 
dobnie odrazu fachowa szkoła tkactwa z obszer- 
niejszym cokolwiek zakresem nauki, aby kształcić 
i dla dalszych okolic instruktorów tkactwa na udo- 
skonalonych warsztatach. 

Również podniesiono na tej naradzie zarządu 
„Spójni* konieczność utworzenia we Lwowie za- 
kładu apreturowego — przynajmniej jednego na 
cały kraj. Postanowiono też z całą energią zająć 
się przyprowadzeniem do skutku spółki dla tej 
sprawy — co znów pociągnęłoby za sobą w dal- 
szej konsekwencji rozwinięcie fabrykacyi gotowej 
bielizny we Lwowie. 

Profesor Augustinek w towarzystwie inżyniera 
Przygodzkiego, członka zarządu stowarzyszenia 
„Spójnia,* udał się w niedzielę do Horodenki, a 
następnie jedzie do Kosowa, potem zaś w Rze- 
szowskie, = do Krosna i w Jasielskie dla rozpa- 
trzenia na miejscu stosunków w głównych ogni- 
skach tkackiego przemysłu w naszym kraju. 

(Gaz. Narodowa). 


nastąpi koncert muzykalno - wokalny, Wieczorem 
illuminacya ogrodu miejskiego. Przygrywać będzie 
muzyka ogniowej straży ochotniczej. Wstęp na fe- 
styn bezpłatny. Na pamiątkę tego obchodu zasa- 
dzonym będzie w ogrodzie miejskim, dąb pamiąt- 
kowy, a obok. kamień z napisem: „1683—1883.“ 
To pamiątkowe miejsce otoczone będzie żelaznemi 
sztachetąmi. 

— (Czytamy w Słowie: 

„W dniu 11 sierpnia w Częstochowie, w kościele 
na Jasnej Górze, pobłogosławiony został związek 
małżeński p. Artura Gruszeckiego, literata, syna 
nieżyjących Wincentego i Antoniny, z panną Józefą 
Anną Certowiczówną, obywatelką gubernii Kijow- 
skiej i dziedziczką dóbr Konstantynówki, córką ró- 
wnież nieżyjących Władysława i Henryki z Kuczal- 
skich, Obrzędu ślubnego dopełnił X. Jackowski, 
proboszcz miejscowy, w asystencyi duchowieństwa 
i w obecności najbliższych krewnych i znajomych 
państwa młodych, którzy pożegnani serdecznie na 
dworcu kolei, odjechali wieczornym pociągiem za 
granicę.“ 

— Dramat w rodzinie. Zamieszkały przy Sim- 
meringerstrasse w Wiedniu, 33 lat liczący fryzyer 
Ludwik Reuth, dokonał w dniu 12 b. m. straszne- 
go czynu, który w całem mieście wywołał wrażenie. 
W roku 1876 ożenił on się z młodą dziewczyną, 
która mu przyniosła ~+ posagu 12,000 złr. i zało- 
żył we Wiedniu wielki sklep fryzyerski. Zrazu wziął 
się żywo do pracy i powodzenie rokowało mu do- 
statek. Ohcąc się jednak szybko zbogacić, zaczął 
grać na giełdzie i znaczną część majątku utracił. 
Zamiast podwoić pracę, zaczął on prowadzić życie 
lekkomyślne, oddał się pijaństwu i przepędzał noce 


Wiedeń 14 sierpnia. 


O Konfereneya londyńska zbiera się jutro po raz 
ostatni dla wymiany ratyfikacyj. Posiedzenie to 
będzie czysto formalnem. Myślano najprzód, że 
gabinet londyński czekać będzie do ostatniej chwili, 
tj. do 10 września, aby dać czas Rumunii do na- 
mysłu. Tymczasem p. Gladstone rozesłał zaprosi- 
ny wcześniej, chcąc załatwić ostatecznie kwestyą 
traktatu przed rozwiązaniem parlamentu i wyja- 
zdem z Londynu większej części ambasadorów, 
którzy zwykle o tej porze roku opuszczają stolicę 
Wielkiej Brytanii. Rząd rumuński został powia- 
domiony o zwołaniu konferencyi i zaproszony do 
ratyfikacyi, nie ulega jednak wątpliwości, że nie 
weźmie w niej udziału. Telegraf donosi wpraw- 


z Aix les Bains do Londynu i że podróż ta jest 
w związku z kwestyą Dunaju, ale tu myślą, że 
podróż p. Bratiano ma na celu obmówienie środ- 
ków, jakiemi Rumunia mogłaby zadość uczynić 
wymaganiom Austryi, nie narażając własnej go- 
dności i drażliwości parlamentu, którego większość 
nie chce słyszeć o jakichkolwiek ustępstwach. 
Dzisiejsza sytuacya przedstawia pewną analogię 
z kwestyą emancypacyi żydów po kongresie ber- 
lińskim i zostanie zapewne rozwiązaną w podo- 
bny sposób. 

Zaproszenie króla Milana na manewra niemieckie 
do Homburga, sprawiło w tutejszych kołach rzą- 
dowych nieopisanie dobre wrażenie. Widzą w tem 
wszyscy skutki spotkania monarchów w Ischl. — 
Cesarz Wilhelm wyszczególniając tym sposobem 
króla Milana, chciał pokazać, że polityka austrya- 
p względem Serbii znajduje poparcie w Ber- 
inie. 

Fakt ten nie omieszka wywrzeć zbawiennego 
wpływu w Belgradzie i doda otuchy nietylko sa- 
memu królowi, ale -całemu konserwatywnemu 
stronnictwu. Dowody przyjaźni, jakiemi cesarz 
Franciszek Józef i cesarz Wilhelm otaczają mło- 
dego króla, powinny pochlebiać miłości własnej 
Serbów i nawet zadość uczynić ambicyi skrajnych 
żywiołów, jeżeli wybitne stanowisko Serbii jest 
ich rzeczywistym i jedynym celem. Po powrocie 
z Homburga, król Milan zabawi kilka dni w Wie- 
dniu i będzie zapewne uczestniczył w wielkich 
manewrach austryackich , które mają się odbyć 
we wrześniu. 

O zjeździe księcia Bismarka z p. Kalnokim 


Sprawy zagraniczne. 


Mosya. 


Teraz dopiero dochodzą nas bliższe szczegóły 
o rozruchach anti-żydowskich, które zaszły w Eka- 
terynosławiu w nocy z 1 na 2 sierpnia. 

Oto, co pisze o tem miejscowa gazetka Jeka- 
terinosławskij Listok: 

Około południa ze sklepu żyda Niemirowskiego 
(na rogu Bulwaru i ulicy Pierwozwanowskiej) 
chłopak mały, syn włościanki Maryi Boroszczen- 
kowej, skradł kilka drobnych ciężarków wago- 
wych. Komisant sklepowy, spostrzegłszy to, skra- 
dzione rzeczy odebrał i chłopaka uderzył, Matka 
ujęła się za nim i zaczęła komisanta łajać, za co 
ten wypchnął ją ze sklepu w taki sposób, że ko- 
bieta spadła z prowadzących do sklepu schodów. 
Krzyk Boroszczenkowej zwabił tłumy ludności 
ulicznej, która też, ujmując się niby za pokrzy- 
wdzoną, rozpoczęła natychmiast rabunek. Rozgro- 
miono i zrabowano sklep Niemirowskiego i sąsie- 
dni sklep Humańskiego. Następnie czerń rzuciła 
się na rynek, rabując i niszcząc żydowskie stra- 
gany. W tem miejscu wkrótce rozruchy przerwa- 
nemi zostały przez przybyłych z sąsiedniego obo- 
zu żołnierzy, którzy kilkunastu rabusiów ujęli i 
aresztowali. Ale tymczasem gdzieindziej groma- 
dziły się coraz większe tłumy, które, opanowawszy 
ulicę Kozacką, wdzierały się do domów żydow- 
skich i rabowały je. Przy wypędzaniu czerni z do- 
mu Brodzkiego, gdzie się mieści skład ubiorów 
dla wojska, żołnierze zmuszeni byli strzelać i ra- 
nili czterech ludzi. Pomimo tego przez cały dzień 
i noc aż do godz. 4 rano rozjuszone i pijane tłu- 
my pustoszyły wszystkie ulice, gdzie się tylko 
znajdują sklepy i domy żydowskie, A więc ulicę 
Kozacką, Aleksandrowską, Karaimską , Bulwar, 
Jordańską, Uporną, Petersburską, Policyjną i 
Woskreseńską. Najbardziej ucierpiały domy staro- 
zakonnych: Sztrumberga, Kołomyjca, Stanisław- 
skich, Szrajbera, Beresteckiego, Kochanowa, Bo- 
gdanowskiego, Kohana, Charytonowicza, Lewen- 
sona, tudzież magazyny Janowskiej, Wiatlina, 
Mordekina, Harka i wielu innych. W rozmaitych 
miejscach wojsko strzelało do rozszalałych rabu- 
siów, przyczem, o ile wiadomo, 10 z nich zabito 
a 17 raniono, z których 7 w kilka godzin umarło. 
Kule dolatywały do ogrodu miejskiego, gdzie je- 
den spokojny robotnik został ciężko rannym. Rze- 
czywistej cyfry ofiar dotychczas nie skonstatowano. 
Aresztowano 110 mężczyzn i 11 kobiet. Boro- 
szczenkowej, która stała się powodem całego tego 
rozruchu, nic się nie stało. Znajduje się ona 
w szpitalu, gdyż trochę się potłukła, ale jest pra- 
wie zdrową. 

Nowoje Wremia o tych samych wypadkach 

isze : 

p Wyniki rozruchów są straszliwe — i ulice 
Chersońska, Jordańska, Uporna, Policyjna, Woz- 
nieńska, Prospekt, Dworiańska i Milijanna =- 
całe w zgliszczach, mienie żydów zrabowane i zni- 
szczone do: ostatniej nitki. Żydzi umknęli z miasta 
i pochowali się bądź w sąsiednich lasach, bądź 
w oczeretach naddnieprzańskich. Wszystkie ma- 
gazyny nietylko żydowskie ale i chrześcijańskie 
pozamykano. 

Co się dało uratować z cenniejszej wartości 

ydów, — złożono w jednym z hotelów i oddano 
pod dozór wojska. Dnia 2.sierpnia o godz. 7 rano 
rozruchy znów się zaczęły i trwały do 4 wieczo- 
rem. Tegoż samego dnia prokurator rozpoczął 
śledztwo i rozsegregował aresztowanych na kate- 
gorye. D. 3 i 4 sierpnia w mieście już spokojnie. 
Patrole cięgle po ulicach chodzą; 4go wieczorem 
zaczęli wracać do miasta żydzi. Straty, poniesione 
przez nich, są bardzo znaczne; obliczają je na 
kilkakroć sto tysięcy, do miliona rubli. We wsi 
Krywoj Róg partya robotników kolejowych, około 
1000 ludzi, dowiedziawszy się, że w Jekateryno- 
sławiu „hulają,* chciała rzucić robotę i iść na po- 
moc rabusiom, lecz ich zwierzchność powstrzymała. 
Za to robotnicy starali się stawiać przeszkody ucie- 
kającym z Jekaterynosławia Żydom. Wojsko i po- 
licya miejska upadają ze znużenia. 

Miasto przedstawia bardzo smutny widok. Puch 
z pierzyn żydowskich unosi się dotąd w powietrzu, 
jak śnieg gęsty. 
| DLR D a ly Pas NE 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 
IKraków 16 sierpnia. 


Magistrat tutejszy ogłasza, że w myśl re- 
skryptu cesarskiego z d. 8 czerwca b. r., iż w razie 
szczęśliwego rozwiązania Najdostojniejszej małżonki 
następcy tronu Arcyksięcia Rudolfa, teńsam cere- 
użycia udoskonalonych warsżtatów robotników, i te | moniał miejsce mieć winien, co w razie urodzin 
szkoły zapuszczą niejako korzenie w masę ludno- | w samej rodzinie cesarskiej przepisany jest, zawiado- 
ści, trudniącej się tradycyjnie tkactwem, wtedy mione zostały władze cywilne i wojskowe, że wobec ! 


Poczuwszy przy sobie pieniądze, wrócił do dawnego 


czy kuracya kanclerza niemieckiego w Kissingen 
wymagać będzie kuracyi w Gastein, W takim bo- 
wiem razie pewnem jest, że hr. Kalnoky odwie- 
dzi ks. Bismarka. 

Stan zdrowia hr. Ohamborda bardzo się pogor- 
szył i doktorowie wiedeńscy, wezwani do Frohs- 
dorf, nie mają żadnej nadziei utrzymania chore- 
go przy życiu. Siły jego opadają codzień. Pomi- 
mo głodu, chory nie może nic jeść i wymioty 
trwają nieustannie. Hr. Chambord zachowuje zu- 
pełną przytomność umysłu. Osoby, otaczające go 
przygotowane są na wszystko i oczekują kątastro- 
fy. Ostatnie depesze z Neustadt zwiastują przy- 
jazd książąt Orleańskich. Biuletyn dzisiejszy jest 
nader niepokojącym. Chory przepędził noc niespo- 
kojnie i kilka razy już myślano, że konał. Sztuka 
lekarska okazuje się bezskuteczną i nowy spo- 
sób karmienia, którego używał dzisiaj prof. Dra- 
sche, nie dał pożądanych skutków. 


NPan nadał Namiestnikowi w Galicyi i Wiel- 
kiem Księstwie Krakowskiem Filipowi Zaleskie- 


Minister wyznań i oświaty nadał następujące 
posady nauczycielskie w szkołach średnich : pro- 
fesorowi gimnazyalnemu w Nowym Sączu Joachi- 
mowi Poseltowi posadę w drugiem (niemie- 
ckiem) gimnazyum we Lwowie; profesorowi gimn. 
w Samborze Leonowi Krókowskiemu posadę 
w gimnazyum rzeszowskiem ; nauczycielowi gimn. 
w Jaśle Bronisławowi Głuttmannowi posadę 
w gimn. tarnowskiem; nauczycielami mianował 
suplentów : Augusta Mroczkowskiego z gimn. 


zefa Kozaka z Przemyśla do Jasła; Michała 
Bogusza z 4go, i Romana Palmsteina z 2go 
gimn. we Lwowie, obu w czwartem gimn. tamże; 
Stanisława Golińskiego nauczycielem gimn. 
w Przemyślu; Tomasza Pawłowskiego z gimn. 
tarnopolskiego do Jasła ; Piotra Oetnarowskie- 
go nauczycielem gimn. w Rzeszowie; Karola Ru- 
pika z gimn. św. Jacka w Krakowie do gimn. 


Sprawy krajowe. 


W tych dniach odbyła się pod przewodnictwem 
posła Ludwika Wierzbiekiego w biurze dr. We- 
reszczyńskiego w Wydziale krajowym narada za- 
rządu stowarzyszenia „Spójnia* nad pytaniem, ja- 
ką metodą postępować należy w usiłowaniach, 
zmierzających do podniesienia przemysłu tkackie- 
go w naszym kraju. Rozprawom uczestniczył prof. 
Augustinek, kierownik fachowej szkoły tkactwa 
w Jigerndorf na Szlązku, sprowadzony przez Wy- 
dział krajowy, >» za staraniem zarządu „Spójni“ 
w tym celu, ażeby udzielił fachowych wskazówek 
co do organizacyi nauki tkactwa na udoskonalo- 
nych warsztatach w Galicyi. Na tej naradzie po- 
stanowiono dążyć do utworzenia warsztatów nau- 
kowych czyli praktycznych szkół tkactwa w Ho- 
rodence — gdzie już wszystko do utworzenia takiej 
szkoły przygotowano, dalej w Kosowie, gdzie już 
nawet od pół roku znajduje się instruktor spro- 
wadzony ze Szlązka, który obznajamia tamtejszych 
tkaczy z użyciem przyrządu Jacquarda do dese- 
niowania tkanin, i cztery takie przyrządy są już 
w ruchu, a wreszcie w Kołomyi i w Krośnie, jak 
niemniej także w Rzeszowskiem — może w Le- 
żajsku. l 

Gdy już powstanie kilka praktycznych szkół 
tkactwa udoskonalonego (Lehrwerkstdtten) , które 
przysposobią znaczniejszą liczbą sposobnych do 


ożenił się powtórnie i wziął za żoną kilkasot złr., 


śnienia pojedynczych przedmiotów swego przerążą. 
jącego zbioru. "ASA 

— 0 losach wyprawy Rogozińskiego do. 
nosi nam jeden z jej uczestników, p. L. Janikowski; 

Victoria 6 czerwca. Jesteśmy już od miesiąoą 
u celu, bo w okolicy gór Kameruńskich. Są tu dwą 
główne punkta Kamerun i Victoria. W tej ostatniej 
osiedlamy się, jednakże nie na stałym lądzie, lecz 
na niewielkiej wyspie Mondoli, położonej o parę. 
set metrów od lądu. Klimat na wyspie jest o wielę 
zdrowszym niż w Vietoryi, położenie bardzo piękne, 
Okolice prześliczne, góry tworzą wspaniałe półkole, 
Najwyższy szczyt 13,760 stóp. Obecnie jesteśmy za. 
jęci budową domu i za jaki tydzićń przeniesiemy 
się zupełnie na wyspę. Tymczasem nocujemy w Vi. 
ctoryi w wynajętym domku. Zdrów jestem zupełnie, 
tylko febra od czasu do czasu dokuczy. Czas teraz 
najgorszy, bo początek pory deszczowej. Mieliśmy 
tu dwa smutne wypadki. W zeszłym miesiącu wy. 
płynęli z Kamerunu w dużej łodzi, pomiędzy innymi 
dwaj lekarze szwajcarscy podróżnicy. Dążyli oni do 
Vietoryi. W połowie drogi fale zalewają, i zatapiają 
łódź. Wszyscy się wyratowa!i oprócz jednego Z le- 
karzy Retzera. Był słabym na febrę, nie miał więc 
sił aby dopłynąć do brzegu. Kilkanaście kufrów 
z rzeczami poszło pod wodę, przeważnie własność 
Szwajcarów, choć były. 3 kufry i naszych rzeczy, 
Straty kilka tysięcy franków. Drugi równie smutny 
dla nas wypadek z okrętem. Okręt miał być ku- 
pionym przez Wermana. Oczekiwali jednak decyzyj 
z Hamburga. Tymczasowo p. Schmidt zarządzający 
faktoryami, umówił się z Rogozińskim, że okręt bę. 
dzie kursował pomiędzy Kameronem i Vietorią i 
zwoził olej palmowy. Otóż przy pierwszej podróży, 
tu w Vietoryi, wzburzone fale wyrywają z dna mor: 
skiego kotwicę i rzucają okręt na skały. Okręt silny, 
nie rozbił się, ale wydostać go z pomiędzy skał 
niepodobna. Przytem przechylił się na bok, woda 
zalała wnętrze. Towary i wszystko, co było na okrę. 
cie, wyratowane. Najgorzej wyszedł Rogoziński, bo 
stratę przecięli na połowę, t. j. zapłacą zamiast 
12,000—6000 fr. Za to robią nam różne ułatwienie 
dla nas bardzo ważne. 

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Magdalenę Włoszkównę, za kiadzież 
w służbie i zbiegnięcie z takowej; Annę Stawarską, 
za przywłaszczenie pierścionka złotego, z krwawni- 
kiem, znalezionego na Kazimierzu przed trzema ty: 
godniami; Józefa Ujejskiego i Maryę Kowalską , ZA 
sprzeniewierzenie; Józefa Sławikowskiego i Józefa 
Wichra, za kradzież stołka, trzciną wyplatanego, 
w ulicy Starowiślnej; Jana Chomiczewskiego , Za 
zgorszenie publiczne; Adama Kełodziejczyka, Za 
sprzedawanie masła w garnku napełnionym ziemią, | 
z wierzchu tylko masłem nakrytego; za pijaństwo 
3 osoby. ł 

Wczoraj po południu w piwnicy pod L, 36 przy 
ulicy Krakowskiej zapalił siọ od świecy „Spirytus, 
lecz straż pożarna przybywszy zaraz, ugasiła ogień, 

Walenty Wincenczak, strażnik rogatkowy miej- 
ski, złożył w policyi bieliznę męską i kobiecą; któro 
odebrał w nocy z piątku na sobotę w ulicy Pà- 
wiej nieznajomemu mężczyznie zbiegłemu. „Bieliznę 
tę, jak śledztwo wykryło, skradziono w ulicy War: 
szawskiej. 


— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych wSukiennicach otwarta codziennie od godz 
tləj do 4əj prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 16, 
w dnie powszednie 380 centów. db 

— Muzeum Techniczno -przemysłowe w gmachu Fran: 
szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłataie 
— rob O CAM zasłużonych (w krypcie na 
Skałce), rób Skargi (u Sgo Piotra), oraz Skarbce kato: 
dralny i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwi!ach 
wolnych od nabożeństw, za zgłoszeniem się do zakrystyi. 

— D. 14 sierpnia pogoda; term, od RAA 
do 25:7 C. Barometr szybko opada; o godzinie Tej 
rano dnia 15go stan jego był 741:6 millim., term. 
13:6 €.— Wiatr połudn.-zachodni. 

D. 15go pogoda; term. od 10*0 doszedł do 31:5 (. 
Barometr opada; d. 16go o godzinie Tej rano stan 
jego był 7405 millim., term. 17:2 ©.— Wiatr półn. 
zachodni, "A 

-- W piątek d. 17go sierpnia: ŚŚ. Anastazego 
i Mirona. 


y 
| 


Wiadomości artystyczne, literackie 
$ naukowe. "BA 


Od znanego w literaturze męża otrzymujemy 
następujące uwagi: i. 

„W jednej z gazet warszawskich znalazłem te 
kie wyrażenie: Pani Brajninowa zdradziła wile 
sumiennych studyjów. Jeżeli miły czytelniku my: 
ślisz po polsku, a nie miałeś szczęścia nauczy 
się po niemiecku, to obracaj tea frazes, jak ci BY | 
spodoba, a mimo to sensu w nim nie znajdzies” 
Bo i cóż znaczy zdradzić? Podobno nie co inne 
go, jak podejść kogo, zawieść, niejfdotrzymać wię 
ry it. p. Wypada więc z tego, że p. Br. chyb 
przeniewierzyła się swym sumiennym studyom, 26 
zawiodła ich oczekiwanie, tak jak mówiąc 17 
zdradziła autora artykułu, znaczyłoby, że go p% 
deszła, wydała jego tajemnicę i t. p.. Gdybyśmy 
zatem znaczenie to, stosujące się tylko do ludzi, 
rozciągnęli dowolnie do owych studyów, to cóżby 
z tego wypadło? Jużciż nie co innego, tylko że 
studya były sumienne, ale skutek im nie odpo 
wiedział, a i przy takiem tłumaczeniu trzebabj 
jeszcze wiele pobłażliwości ze strony logiki. Tym: 
czasem czytając cały artykuł dowiesz się, że n 
śpiewem p. Br. rzecz miała się zupełnie inaczej; 
że jakkolwiek w roli Racheli nie dorównała 7: 
Dowiakowskiej, śpiewała jednak dobrze, jak tego 
po jej studyach oczekiwać należało. Jeśli teraz 
zapytasz mię Czytelniku, czemu też autor nie WJ 
raził się poprostu: p. Br. okazała, dowiodła wie 
le pracy i sumiennych studyjów? to, jeżeli nie 
zażądasz odpowiedzi od niego samego, ja, myśląc] 
po staremu, innej daćbym nie potrafił, tylko, 20 
przyczyną była tu obawa, iż w takim razie każdy: 
by go zrozumiał! Ale żart na stronę! Słusznie př 
lingwiści zajmują się tematami, trzonami, przy” 
rostkami i t.d., jeżeli jednak nie zwróci się uw% 
ga na takie przekręcania znaczeń, takie jak PO 
wyższe wtręty cudzoziemskie, to zostaną temat)! 
niby niezmienne pierwiastki chemiczne, ale ost” 
tecznie Polak nie zrozumie Polaka.“ 


Portret króla Jana III, na koniu, komp” 
zycyi Juliusza Kossaka, przygotowuje w reprodu” 
cyi drzeworytniczej jedyny u nas zakład tego R 
dzaju p. Napierkowskiego. Portret ten, bardzo t" 
fny, zdobny właściwemi godłami i herbem Sobir 
skich, będzie gotów na czas uroczystości jubile” 
szowej i stanowić będzie popularną, bo pod wag 
dem ceny przystępną dla wszystkich pamiątkę i 
uroczystości. ; 


CZAS z Piątku 17 Sierpnia 1885. 


j 
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W Ischl odbył się w tych dniach koncert na 
cel dobroczynny, w którym wzięli udział pani Lucca 
j nasz rodak Mierzwiński. Na koncercie byli obe- 
cni oboje Cesarstwo wraz z całym dworem. P. Mierz- 
wiński wywołał wielką sensacyę swoim bajecznie sil- 
nym głosem. Sprawozdawca Fremdenblattu powiada, 
że może jeszcze nigdy nie słyszano śpiewaka roz- 
porządzającego takiemi wysokiemi tonami — to też 

owodzenie jego było olbrzymie. Bar. Hoffman za- 
angażował p. Mierzwińskiego na sezon opery wło- 
gkiej. 


się w archiwum lwowskiej metropolitalnej kapituły |do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa 
obrz. gr. kat.; część tego rękopisu ogłasza X. A.ldo Krakowa 96 centów. 
S. Petruszewicz w Przeglądzie Archeologicznym. 
Zawierają się tam między innemi akta publiczne; 
korrespondencye prywatne Tadeusza Kościuszki, 
samego autora, jakoteż innych dygnitarzy. Publi- 
kacya ta ma wartość nietylko dla fachowych histo- 
ryków, ale dla każdego, którego obchodzą dzieje 
powstania Tadeusza Kościuszki 


ścisłej harmonii władz politycznych z autonomi- 
cznemi. 

Zaleszczyki 15 sierpnia. Na parowcu holo- 
wniczym Słoneckiego i Nawarskiego przybył wczo- 
raj o godzinie wpół do 4ej po południu marsza- 
łek Zyblikiewicz i dyrektor Wrotnowski 
z Niżniowa do Zaleszczyk, celem zbadania że- 
glugi na Dniestrze. Dziś rano dalsza podróż pod 
Chocimem. Obie przestrzenie wynoszą 235 kilo- 
metrów. i 

Frohsdorf 16 sierpnia. Hr. Chambord znaj- 
duje się w stanie gorączki z powodu głodu; ka- 
tastrofa zdaje się być bardzo bliską. 

Paryż 16 sierpnia. Figaro donosi z zastrze- 
żeniem, że hr. Paryża zrzeknie się na korzyść 
najstarszego syna praw do tronu francuskiego, 
ponieważ hr. Chambord w porozumieniu z przy- 
wódzcami stronnictw monarchicznych miał prze- 
znaczyć następcą na tron francuski ks. Orleań- 
skiego. F 

Neapol 16 sierpnia. W Casamiccioli znikły 
wszystkie źródła; uważają to za zapowiedź ma- 
jącego się znów powtórzyć trzęsienia ziemi. 

Rzym 16 sierpnia. Władze zakazały wielkiej 
procesyi do Loretto, jaką Papież zarządził z po- 
wodu grożącego niebezpieczeństwa wybuchu cho- 


lery. 


Wiedeń 12 sierpnia. 

~> Okowita. Na naszem targowisku 35:25— 
35 zlr. 

Peszt, 11go sierp.: 33'75—34:25. złr. — Wro- 
claw, 11go sierp.: na lipiec 57-30 mrk., na sierpień 
56:90 mrk. — Szczecin, 1lgo sierp.: w mioj- 
scu 57:80 mrk., na sierpień-wrzesień 56:80 mrk., na 
wrzesień-paźdz. 55:50 mrk., na listopad-grudz. 53:50 
mrk.— Berlin 11go sierp.: w miejscu 58:40 mrk., 
na sierpień-wrzesień 57:80 mrk., na wrzesień-paź- 
dziernik 56:10 mrk., na kwiecień-maj 55:10 mrk. — 
Paryż, llgo sierp.: na ten miesiąc 51:75 frk., na 
wrzesień 5250 frk., na wrzesień-grudzień 52:— frk., 
na styczeń-kwiecień 52'— frk. 


Od Administracyi „Czasu.“ 


Na obraz Sobieskiego nadesłał hr. Maksymilian 
Mielżyński z Ks. Poznańskiego 50 złr., które o- 
desłaliśmy do komitetu, 


SOBIESCIANA. 


at 


P. Józefa Reszke, znakomita śpiewaczka 
nasza, nie poprzestając na tem, co zrobiła dla tea- 
trów warszawskich, a o czem w swym czasie pisa- 
liśmy, postanowiła także przyjść w pomoc szlache- 
tną i teatrowi naszemu. Jak wiadomo, w początkach 
września zjeżdża do Krakowa, aby dać tam koncert 
na rzecz pomnika nieśmiertelnego wieszcza naszego 
Adama, zaraz zaś po tym koncercie na drugi lub 
trzeci dzień da tamże koncert na rzecz na- 
szego teatru. Zacnej, szlachetnej obywatelce- 
artystce za czyn ten iście obywatelski składamy 
niniejszem serdeczne dzięki. Niech będzie pewną, że 
imię jej z wdzięcznością powtarzać będzie Wielko- 
polska, jak wszystkich tych rodaków, co z pomocą 
w ciężkich naszych stosunkach nam przychodzą. 
Przekonani jesteśmy, że ten szlachetny czyn artyst- 
ki-obywatelki Krakowianie gorąco poprą i zajmą 
się gorliwie urządzeniem rzeczonego koncertu ; 
w pierwszej linii zanosimy prośbę w tym względzie 
do tamtejszych redakcyj pism. 

(Dziennik Poznański). 


REESE dziale „Nadesłane'* nie pocho- 
dzą ad iedakcyi. 


D NADESŁANE. 


Repertuar Teatru Krakowskiego 
w Tarnowie. 


Sobota 18go sierpnia: Rodzina Benoiton, ko- 
medya W. Sardou. Panna Kałużyńska wystą- 
pi w roli Marty. — Niedziela 19go sierpnia: 
Wojna podczas pokoju, komedya Mozera. Panna 
Kałużyńska wystąpi w roli Ilki. — (Ostatnie 
przedstawienie). 


Gwiazdka Cieszyńska umieszcza następującą 
chwalebną „Odezwę do ziomków szlązkich :“ 

Dnia 12 września r. b. będzie temu dwieście 
lat, jak Wiedeń, oblężony przez Turków, oswobo- 
dzonym został przez wojska chrześciańskie pod 
dowództwem króla polskiego Jana III. Sobieskie- 
go i mianowicie za pomocą wojska polskiego. Jest. 
to dzień pamiętny w dziejach, bo tego dnia Po- 
lacy uratowali nietylko Wiedeń, stołeczne miasto 
Austryi, ale można powiedzieć chrześciaństwo i 
chrześciańską kulturę i oświatę ody grożącej im 
zgubyjze strony mahometanizmu, który jak po- 
wódź niszcząca zalewał całe kraje. 

Dlatego w wielu krajach, a mianowicie w pol- 
skich i słowiańskich, czynią przygotowania, aby 
godnie obchodzić tę wielką rocznicę. My ną Szlą- 
sku, gdzie przechodziły te wojska polskie pod 
Wiedeń, nie możemy odprawiać okazałych i świe- 
tnych uroczystości, bo nas na to nie stać; ale 
jedno możemy uczynić: możemy podziękować 
Bogu w świątyniach Pańskich, że raczył wybawić 
chrześciaństwo przez ramię naszego narodu. 

+Dla tego Wydział „Związku szląskich katoli- 
ków* uznał za swoją powinność i uchwalił na 
posiedzeniu d: 6 sierpnia b. r., odezwać się z proś- 
bą do szanownego duchowieństwa, aby, gdzie się 
w sam dzień rocznicy nie odbędzie w tym celu 
uroczyste nabożeństwo, przynajmniej w poprze- 
dzającą niedzielę przy nabożeństwie zechciano pod- 
nieść znaczenie tego dnia. 

Wydział „Związku szląskich katolików." 

W Cieszynie d. 6 sierpnia 1888. 
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- Gospodarstwo handel i przemysł. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 16 sierpnia, Arcyksiążę Rudolf, 
ea słoty, otworzył osobiście wystawę ele- 
ktryczną o godzinie 11, wobec nader licznie zgro- 
madzonej publiczności, zaproszonych gości, człon- 
ków rządu i ciała dyplomatycznego, reprezentan- 
tów umiejętności i prasy. Członkowie domu ce- 
sarskiego byli także obecni. 

Prezes komitetu baron Erlanger, miał mowę, 
w której skreślił historyę wystawy i podziękował 
następcy tronu za przyjęcie protektoratu, Najj. 
Panu za poparcie, a rządom zagranicznym za li- 
czny współudział. 

Arcyksiążę Rudolf odpowiedział temi słowy: 
Z uczuciem dumy stoimy dziś wobec dzieła, któ- 
re początek swój zawdzięcza jedynie pełnemu po- 
święcenia patryotyzmowi pewnej liczby mężów, 
którzy wzięli sobie za zadanie, aby potężną siłę 
przyrody wyzyskać dla pracy umiejętnej i dla 
życia codziennego. 

Utorować nowe drogi — oto cel tego dzieła. 
Pomyślne skutki nie jawią się w jednej chwili, 
lecz przyszłość jest wielką i doniosłą, niedającą 
się obliczyć. Zanosi się na przewrót głęboko wni- 
kający w całe życie społeczeństwa ludzkiego. 

Nie jest to może przypadek, że wprawdzie trze- 
cia — ale ufajmy ciągle czynnej pracy mężów 
nauki i praktyki, — największa wystawa elek- 
tryczna, odbywa się w gościnnych murach Wiednia. 
Czyż nie z naszego ojczystego miasta wzięły po- 
czątek zapałki Proeschla w r. 1833, wypierając na 
zawsze przyrząd ogniowy godny epoki kamiennej; 
a świeca stearynowa czyż nie z Wiednia wyszła 
w r. 1837, aby się rozpowszechnić w całym świe- 
cie? nawet oświetlenie gazowe ulic, ów wielki 
przewrót w życiu miast, czy nie zostało w Wie- 
dniu pomyślanem, a dopiero potem w Anglii 
przeprowadzonem? 

Stoimy tedy wobec nowej fazy historyi rozwoju 
oświetlenia. Niechajże i tym razem Wiedeń utrzy- 
ma się na miejscu honorowem, niechaj morze 
światła rozleje się promieniami z tego miasta, i 
nowy postęp w niem niech weźmie swój początek. 

Pomni wielkiego znaczenia tej wystawy, mo- 
żemy powiedzieć, że stanie się ona państwu 
i stolicy zaszczytem. O tyle téż więcej wdzięcz- 
nemi jesteśmy obcym państwom za ich cenny 
współudział w tej poważnej pracy. W imieniu 
Jego Ces. Mości, naszego pana i cesarza ogła- 
szam wystawę elektryczną za otwartą. 

Mowę Arcyksięcia przyjęto z zapałem; Arcy- 
książę zwiedził potem całą wystawę, rozmawiał 
z wystawcami wyrażając gię z uznaniem o przed- 
miotach wystawy i zachęcając ich do dalszej 
racy, 

Wiedeń 16 sierpnia. Do Polit. Corr. donoszą 
z Cetynii: Książę czarnogórski wystosował, z po- 
wodu wyjazdu swego do Konstantynopola, pro- 
klamacyę do ludu czarnogórskiego, w której za- 
znacza, że po pokoju, zawartym z Tureyą po 
długoletniej i bohaterskiej walce, jest pierwszym 
z władzców czarnogórskich, który udaje się do 
Konstantynopola w celu wzmocnienia przyjaciel- 
sko-sąsiedzkich stosunków, aby Czarnogóra w po- 
kojowym swym rozwoju mogła używać owoców 
rzyjaznej sympatyi swych sąsiadów granicznych. 


P. Bronisław Zawadzki objął redakcyę 
literacką tygodnika poświęconego sztukom pięknym, 
literaturze dramatycznej, teatrowi i muzyce pt. 
Echo muzyczne i teatralne, które od dnia 1 go 
października wychodzić zacznie w Warszawie, Re- 
dakcyę części muzycznej tego pisma objął już 
dawniej p. Jan Kleczyński. Dowiadujemy się, iż 
redakcya Fcha zamierzyła pozyskać na sprawozdaw- 
ców ruchu artystyczno-literackiego za granicą naj- 
celniejszych pisarzy odpowiedniej narodowości. O li- 
teraturze i sztuce niemieckiej pisać będzie Paweł 
Lindau, o włoskiej słynny poeta i krytyk Angelo 
de Gubernatis. Układy z innemi znakomitościami 
zagranicznemi są w toku. Echo muzyczne i teatral- 
ne podawać będzie reprodukcye najcelniejszych! no- 
wości malarskich i rzeźbiarskich, tudzież oryginalne 
kompozycye muzyczne krajowych i zagranicznych 
kompozytorów. 


NADESŁANE. (1882) 


Wynaleźć środek pewnie działający na ódgnio- 
tki, one zupełnie usunąć — nie uszkodziwszy 
skóry i nie sprawiwszy boleści, było do dzisiaj 
jedyną potrzebą i największem życzeniem wszyst- 
kich cierpiących na odgniotki i zgrubnienie skóry. 

Środek taki wynaleziono w specyalnościach S. 
Radlauera w aptece Czerwonej w Poznaniu, który 
zupełnie bez boleści odgniotki usuwa, i każde 
zgrubnienie skóry rozpędza, nie uszkadzając bie- 
lizny i niepotrzebując obwięzywania. — Flaszka 
z pędzlem 50 cent. ~- Skład w Krakowie u apt. 
W. Redyka. 


NADESŁANE. 


Firma Robt Kap-herr, Hamburg — rozsyłająca 
kawę, której inserat na drugiej stronie dziennika 
się znajduje, polecona nam jest z pewnej strony 
jako rzetelna i do wykonania szczególnie uzdol- 
niona; na inserat zwracamy uwagę naszych czytel- 
ników. (1881) 


„Potępiona*, komedya w czterech aktach 
oryginalnie napisana, którą teatr lwowshi: ma 
przedstawić w przyszłym sezonie jesiennym, nie jest 
utworem Aleksandra hr. Fredry (syna), jak to do- 
niosła pewna część dzienników, ale pewnej młodej 
damy, ukrywającej swoje nazwisko pod pseudoni- 
mam „8. Ola“. Osoby znające tę sztukę i dyrekcya, 
która ją przyjęła, utrzymują, iż „Potępiona* po- 
siada prawdziwe zalety sceniczne, a nawet i lite- 
rackie. 


Wystawa rolniczo - przemysłowa w Wie- 
liczee. Ponieważ premiowanie koni i zakupno 
ogierów dla stadnin rządowych — ma się według 
świeżo ogłoszonego programu c. k. Namiestnictwa 
L. 4334%, odbyć podczas wystawy w Wieliczce, 
na dniu 26sierpnia b. r., przeto komitet wy- 
stawy wzywa uprzejmie wszystkich panów wy- 
stawców — którzy konie na wystawę wielicką 
zgłosili — aby z dniem 25 sierpnia b. r. 
przed godziną 11 w południe konie swe na 
miejsce wystawy doprowadzić zechcieli, 

O tyle więc ulega zmianie program wystawy, 
według którego konie na dniu 26 sierpnia b. r. 
doprowadzone być miały — gdyż termin ten wy- 
znaczyło się w tem przypuszczeniu, że wzmian- 
kowane premiowanie dopiero na dniu 27 sierpnia 
| nastąpi. ś 
Wieliczka 8 sierpnia 1883. 


NADESŁANE. 
Czysto jedwabne materye I złr. 5 
eent. za metr, tudzież po 1 złr. 30 cent. (de- 
senie kolorowa w paski i kratki) rozsyła w poje- 
dyńczych sukniach i całych sztukach opłatnie z cłem 
do domu skład fabryczny jedwabiów G. Henne- 
berg (król. nadworny dostawca) w Zurichu. — 
Próbki odwrotnie. Listy kosztują 10 ct. porto do 
Szwajcaryi. (241-3-4) 


„Przeglądu Archeologicznego “, organu 
konserwatoryi pomników i Towarzystwa Archeolo- 
giczaego we Lwowie, wydawanego pod auspiciami 
hr. Wojciecha Dzieduszyckiego, wyszedł obecnie 
drugi zeszyt. 

Zeszyt ten obejmuje następujące artykuły: Dra 
Bydora Szaraniewicza, Plan robót podjąć się ma- 
jęóych w celu odszukania i bliższego zbadania sta- 
rodawnych budowli lub innych historycznych po- 

mhników z Załukwi, w Haliczu i na Kryłosie; Dra 
Wojciecha hr.. Dzieduszyckiego, Fara łacińska i cer- 
kiew św. Jura w Drohobyczu; X. Sadoka Barącza, 
Archiwum WW. OO. Dominikanów w Jarosławiu; 
X. A. 8. Petruszewicza, Wiadomość o Diariuszu 
czyli dzienniku Porfirego Ważyńskiego (biskupa 
chełmskiego) od r. 1780—1804 (ciąg dalszy); Ka- 
rola Widmanna, wiadomość o Archiwum miasta 
Lwowa II; Katalog dyplomów z X1V wieku; Dra 
Romana Maurera, Kilka dat do dziejów rodziny Odro- 
wążów Sprowskich na Rusi w XV wieku; Materyały 
historyczne ziem polskich i ruskich dotyczące z lat 
1566, 1591, 1603, 1659, 1670, i 1692, podane 
przez Dr. J. Szaraniewicza — z roku 1765 i 1552 
—1792 podane przez X. A. 8. Petruszewicza; 
Sprawozdanie Towarzystwa Archeologicznego we 
Lwowie; Literatura archeologiczna p. Juliana Ko- 
laczkowskiego i A, H. Kirkora kronika bibliogra- 
ficzna, 

Pozostawiając ocenienie artykułów ściśle nauko- 
wej treści ludziom zawodu, zwracamy uwagę na 
dyaryusz X. Porfirego Ważyńskiego,, którego po- 
czątek już w pierwszym zeszycie Przeg'ądu Archeo- 
logicznego był umieszczony. X. Porfiry Ważyński był 
biskupem chełmskim, w czasie powstania Kościuszki 
brał w niem czynny udział. był prezesem komisyi 
kierującej powstaniem w ziemi Chełmskiej i pro- E E 
wadził bardzo dokładny i szczegółowy Dziennik czyn-| Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
ności swojej i komisyi, którego oryginał znajduje|z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 


Ostatnie wiadomości. | 


Podług ostatnich wiadomości z Frohsdorfu, stan 
zdrowia hr. Chamborda tak się pogorszył, że już 
niema żadnej nadziei. Katastrofa lada chwilę 
może nastąpić. Lekarze nie pozwalają mówić pa- 
cyentowi, tak że może on jedynie za pomocą ge- 
stów porozumiewać się z otoczeniem. Hrabina nie 
opuszcza łoża swego małżonka. Do Frohsdorf 
przybył hr. Bardi. W kołach lekarskich wiedeń- 
skich utrzymują, że paryski prof. Vu!pian zanadto 
optymistycznie zapatrywał się na chorobę hr. 


Komitet wystawy. 


Kasa wkładkowa 
Galicyj skiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie. 
Wykaz za miesiąc Lipiec 1883 r. 
Pozostałość z dniem 30-go ezer. 
1883,86 0 2 002245 a 120, 8601280 08, 
Wpłynęło w miesiącn lipcu 1883 81,920 c. 04 
Razem |. 741,044 c. 02% 
Wypłacono na 191 książeczek, l 
z których 19 umorzono łączną kwotę 
Wypłacono procentu od umorzo- 
nych wkładek 44 złr. 60 cent. 
Pozostałość z dniem 31-go lipca 
1885 rokm „e... 22 


Chamborda. Legitymiści byli przekonani, źe iech|P 
król zupełnie wyzdrowieje; to też wiadomość o 
groźnej recydywie tem boleśniejsze wywarła wra- 
żenie. l 


65,328 e. 27 


675,715 e. 75! 


Lwów 16go sierpnia. Marszałek Zyblikie- 
wicz w obecnej podróży swojej witany jest ser- 
decznie ; w Zaleszczykach przyjęcie było okazałe, 
wyprawiono mu pochód z pochodniami. 

Lwów 16 sierpnia. Namiestnikowi przedsta- 
wiają się dziś różne władze i korporacye, a wczo- 
raj przedstawili się członkowie Wydziału krajo- 
wego. Namiestnik przyjął ich bardzo serdecznie, 
zapewniając, że jak dotąd, przestrzegać będzie 


W/roeław. — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 20:50 marek (11 złr. 99 cent.); — Żyto za 
100 kilo po 1650 marek (9 złr. 65 ent.); owies 
za 100 kilo po 14— marek (8 złr. 19 cent.); — 


dzę swą na księżnę Milenę. 
rzepak za 100 kilo 31— mark. (18 złr. 13 ent.. SERA iężnę Milenę 


Wiedeń 16 sierpnia. Onegdaj w nocy poroz- 
rzucano w wielu dzielnicach tutejszych pisemka 
socyalistyczne pod tytułem: „Odezwa do wszyst- 
kich robotników i mężów ludu,* podpisane przez 


rzez czas swej nieobecności przelął książę wła- 


„komitet wykonawczy.* Policya skonfiskowała te 
pisemka. i ; j 

Praga 16 sierpnia. Po serenadzie urządzonej 
na cześć kardynała, wybuchły zaburzenia między 
motłochem ; policya aresztowała dwóch 14-letnich 
chłopców i niejakiego Pokornego „chłopca od 
szewca, który odgrażał się policyi kijem. Pokor- 
ny otrzymał lekkie cięcie pałaszem w głowę. 
Aresztowano także pewnego komisanta handlowe- 
go, który stawiał policyi opór. ; : 

Zagrzeb 16 sierpnia. Onegdaj w nocy usi; 
łował dość tłumnie zgromadzony motłoch zedrzeć 
szyld urzędowy z napisem węgierskim z urzędu 
podatkowego, tak, iż wojsko musiało wystąpić 
z bagnetami; wiele osób zostało ciężko rannych, 
a wiele aresztowano. Wczoraj po południu sko- 
rzystał motłoch z nadarzającej się sposobności, 
zdarł z kilku urzędów szyldy, depcąc je nogami 
wśród hałasu i wrzawy, przyczem powybijano 
w wielu gmachach urzędowych okna. W ekspo- 
zyturze policyi wymusił motłoch wypuszczenie na 
wolność aresztowanych. Demonstrantom chodziło 
tylko o usunięcie znienawidzonych szyldów urzę- 
dowych; później powrócił zupełny spokój i po- 
rządek. ; P a, 

Zagrzeb 16 sierpnia. Dzisiejszej nocy były 
znów zaburzenia; tłum powybijał okna w mie- 
szkaniu kanonika Taliana i jednego z urzędników 
magistratu. Na placu Jelaczica stawili burzyciele 
spokoju opór patroli policyjnej, która. użyła bro- 
ni. Władze zarządziły środki przeciw dalszym 
niepokojom. ; 

Londyn 16 sierpnia. W repai pod Re- 
druth w Kornwalii, w skutek spadnięcia koszyka 
windująćego, dwunastu górników zostało zabi- 
tych. 
onaya 16 sierpnia. Członkowie komisyi du- 
najowej zebrali się wczoraj po południu w gma- 
chu ministerstwa spraw zagranicznych pod prze- 
wodnictwem Granvilla, w celu ratyfikowania tra- 
ktatu dunajowego. Przyszłe posiedzenie nastąpi 
we wtorek. AE 

Madryt 16 sierpnia. Król przyjmując depu- 
towanych i senatorów oświadczył, że ostatnie roz- 
ruchy nie zmienią w niczem postanowienia jego, 
aby pogodzić interesa tronu z wszelkiemi dążno- 
ściami ludu. W Puycerda ogłoszono stan oblę- 
żenia. W okolicy Granollers zrabowane zupełnie 

ociąg osobowy. 

l Ma JAA sierpnia, Krążą pogłoski, że bur- 
mistrz Cziczerin podał się do dymisyi. 

IK onstantymopol 16 sierp. Zajście z fran- 
cuskim okrętem pancernym „Infernal“ zakończyło 
się. Nadpłynął on z Portsaid, wysadził na ląd 
osadę swą w Smyrnie i wywołał tym sposobem 
zaprowadzenie cztórnastodniowej kwarantanny dla 
okrętów przybywających do Smyrny. j 

Rada zdrowia w Konstantynopolu zbadała je- 
dnak tę okoliczność, uznała Smyrnę jako wolną 
od epidemii i przepisała dla przybywających za- 
chowanie 24 godzinnej kwarantany w Dardanel- 
lach. „Infernal* podda się prawdopodobnie kwa- 
rantanie w Smyrnie. = i 

Kair 16 sierpnia. W ostatnich 24 godzinach 
umarło tu na cholerę 2 żołnierzy angielskich. 
Na prowincyi umarło wogóle 325 krajowców. 

Aleksandrya 16 sierpnia. Nil opada w Ka- 
irze i Chartum. Przygotowania do wyboru usta- 
wodawczej rady prowincyonalnej i ogólnego zgro- 
madzenia krajowego, mają być znów podjęte po 
14 dniach. Oczekują tu niebawem dekretu che- 
dywa w sprawie ustanowienia rady stanu. 


Marki 55:35. — Ruble 117:62. — Dukaty 5:65—. 
Srebro —'—, — Akcye Anglo-Bank —*—. 

Usposobienie giełdy: stałe. 

Berlin 16 sierpnia. — Banknoty anstryackie 
171-40. — Krótki Wiedeń 17115. — Krótka War- 
szawa 20140. — Banknoty rosyj. 201:85. — 5%% 
Listy zast. Polskie 63:—. — 4%, Listy likwidae. 
Polskie 55:50. — Akcye kolei Karola Ludwika 
128-—.— [Akcye austr. kredytowe 512'50. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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OZAŚ z Piątku 17 Sierpnia 1888. 


FABRYKA I SKŁAD 
robót pozłotniczych i rzeżbiarskich 
Aleksandra Krywulta w Krakowie 


przeniesione zostały z domu własnego do domu pod Nr, I. róg 


ODEZWA. 


Czy wszyscy rodacy nasi w kraju wie- 
dzą, że od lat czterech istnieje w Wiedniu 
humanitarna Instytucya „Przytulisko Pol- 
skie“? Sądząc po liczbie codziennie 0 przy- 
tułek i wsparcie zgłaszających się nieszczę- 
śliwych rodaków głównie z Galicyi, Króle- 


Najśw. Marja Penna Pocieszenia 


Wierny wizerunek cudownego obrazu Poszukuje się od Igo października 


w kościele 00. Augustyanów w Krakowie M i © 8 yA k a mi a 


znajdującego się, 
składającego się z 2 pokoi i kuchni. 


prześliczny staloryt z brzeżkiem koronkowym 
i modlitewką św. Augustyna, wyszedł świeżo 
nakładem Księgarni Katolickiej 


Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie 


CA nae O AN stante Kraków. TE Polecam obfity zapas ram do premii tegorocznej Jan III. "ZB PSA Oh Hm AE KRS 
n . SE » p z i SAH i| wracających do kraju polskich tułaczy, 
s bosak | l amuwo MM i sprzedaję takowe po 3 złr. w. a. i wyżej. (1870-3-30) awa ależ dak 


n 


ROBOTE TOTEN 


Konkurs. 


Celem obsadzenia posady adjun- 
kta do nauki rolnictwa lub admini- 
stracyi wiejskiej przy krajowej wyż- 
szej szkole rolniczej w Dublanach, 
rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Do posady tej przywiązana jest 
płaca 800 złr. i wolne kawalerskie 
pomieszkanie. W razie zgłoszenia się 
szczególnie uzdolnionego kandydata, 
może nastąpić przyznanie osobistego 
dodatku. (1342-1-3) 

Kandydaci winni wnieść podania 
najpóźniej do 23 września b. r. do 
Kuratoryi krajowej wyższej szkoły 
rolniczej w Dublanach, na ręce Dy- 
rekcyi tejże szkoły, zaopatrzone od- 
powiedniemi dokumentami. 

Dyrekcya 
krajowej wyższej szkoły rolniczej 
w Dublanach pod Lwowem. 


CHŁOPIEC 


w wieku około Jat 14 z dobremi świadectwami 
szkolngmi, znaleść może zaraz miejsce jako 


praktykant 


w handlu win A. Ciechanowskiego 
w Krakowie. Zamiejscowi mają pierwszeństwo. 
(1974-1-3) 


Cóż to jest to „Przytulisko Polskie“ w 
Wiedniu? zapyta niejeden. Jestto strażni- 
ca czci narodowej i dobrej sławy polskie- 
go imienia na kresach Sławiańszczyzny. 
Zadaniem jego jest koić nędzę, ocierać łzy 
i chronić od żebraniny i tułactwa każdego 
nieszczęśliwego Polaka, zgłaszającego się 
o pomoc do „Przytuliska”. 


Tanie wydania 
J. Chociszewskiego. 


Skarbczyk poezyi polskiej dla ludu 
i młodzieży, 120, 256 str., 45 ct. 

Wybór pieśni narodowych. w którym 
się znajdują dumki, arye, marsze, krakowiaki, 
mazury, pieśni patryotyczne, wojenne, history- 
czne itd., 120, 182 str. opr. 45 et. 

Trzydzieści pieśni i piosnek dla rze- 
mieślmików, 160, 48 str. opr., 20 ct. 

Bukiet powinszowań dla dzieci i 
młodzieży z dodatkiem listów prozą, 120, 
88 str., 30 ct. 

Spiący biały orzeł czyli proroctwo sta- 
rego pustelnika z gór karpackich, 80, 52 str., 18 © 

Mziesięć żywotów świętych służeb- 
mie, jako wzór i przykład dla dziewcząt słu- 
żących, 80, 48 str., 15 et. 

Mary listownik dla dzieci z 
powinszowań, 80, 48 str., 20 ct. 

Nowa Sybilla zawierająca najważ- 
nięjsze proroctwa o przyszłości, o Polsce, 
Czechach, Rosyi itd., 2 części, 80, 55 1 60 str., 
razem 30 ct. [1810-15-| 

Za otrzymaniem odpowiedni+j kwoty, żądane 
dzieła wysłane zostaną odwrotną pocztą. 

ME Do nabycia w Administracyi 

gs9Czasućć w Krakowie. 


NAUCZYCIELKI POLKI 


świeżo przybyłe z Paryża, egzaminowane i muzy- 
kalne; jakoteż Polka NAUCZYCIELKA do muzyki 
i spiewu; BONY Polki i Niemki muzykalne; dalej 
NAUCZYCIELKA Francuzka, posiadająca dosko- 
nale język angielski i muzykę, i NAUCZYCIELE 
domowi — poszukują umieszczenia przez pośre- 
dnictwo agencyi Fomntowicza w Poznaniu; 
ulica Wilskelmowska pod Nr. 16. (1978-1-3) 


ME" REICHE HEIRAT. "BE 


Für eine geb. Dame von per- 
sönlich. Repräsentation, 24 Jahr 
alt u. sehr angenehm. Aussern, 
Tochter eines Bankiers — jetzt 
ME Waise Pü mit einem nach- 
weislichen Vermögen von über 
600,000 Rmk, suche ich eine pas- 
sende Partie, Bewerber, w. glau- 
ben, derartige Anspr. machen 
zu dürfen, bel. mar unter gen. 
Darlegung d. eig. pek. u. soc. 
Verh. (beh. Prüfung d. Angel.) 
nebst Photogr., mittelst Briefes 
recom. baldgfl. näh. zu kommen. 
Anonyme, indirecte etc. Anträ- 
ge erh. keine Ausk. Discretion 
liegt in der Natur der Angel. 
(Rückporto erb.). Adr.: Adolf 
Wohlmann in Bresiau, Oder- 
strasse Nr. 21. (1977) 


OL5EJESE=DESEJE SEE 
Najnowszy i najtańszy spo- fil 
sób nawożenia roli. | 


Kwas siarczany || - 
Eapiele Obersalzbrunn 


2 godziny od WWrocławia. f 
Od dawna słynne dla chorych na płuca. Ciecpiący na przewlekłe nieregularności trawie- 
nia i tworzenia krwi, na ‘nieżyt pęcherza, dolegliwości moczu piaskowego, gościec, hemoroidy 
it. p. znajdą tam pewne wyleczenie... Pora trwa od 1*maja do końca września» Wzorówo urzą 
dzony zakład kuracyi żę ycznej. Kąpiele. Zamiejscowe wody mineralne. 1: ` (1099-4-4) 
h „Zarząd zdrojowy księcia I”szczyńskiego. : 


wody mineralne 
również najdoskonalszy 
Portland Cement. 
J. SCHAITTER i SPÓŁKA w RZESZOWIE. 


(1229-16-20) 
tegoroczne 


szego kraju. 


| NN Fm Duszność, | HTE" 7 Ae 

j | 3 chrypka. M (Al GJLU R DSR R 
dawnione i wszelkie cierpienia Kana- | nerwowe każdej chwili ustępują po 
łów oddechowych ustępują po użyciu | użyciu pigułek antinewralgicznych 
RUREK LEVASSEURA. Dra CRONIER. 


W Paryżu, Skład główny w Aptece Pana Levasseur, rue de la Monnaie, 23. 
Dostać można we wszystkich głównych aptekach. 


dodatkiem 


(1688 49 ) 


Domy skład. Union-Banku 


w Wiedniu 
a) Franzensbriickenstrasse 17, 


stasya kolei wiedeńskiej łączącej, położona w pobliżu kanału Dunajowego, 
b) przy Praterquai, 
stacya kolei brzeżnej Dunaju i przystanek Towarzystwa żeglugi parowej na Dunaju, 
c) przy dworcu kolei Północhej, . 


d) przy dworcu kolei Państwowej. 


UNION-BANK w WIEDNIU obejmuje przyjmowanie na skład, udzie- 
lanie pożyczek i komisową sprzedaż konsygrowanych jej towarów, uskuteczni» 
ich spedycyę; manipulacyę ctową, udziela zaliczki na recepisy tudzież warranty. 

Domy składowe na Fraterquai i na dworcu kolei Północnej używają przywi- 
leju taryfy reekspedycyi. 

OBJASNIEN udziela się najchętniej, tudzież przesyła sę obszerne taryfy 
na żądanie darmo. 


Wiedniu. — Obraz ten przedstawia: 


Wjazd Króla Jana III. do Wiednia, 


z dobrej fa- 
milii, obe- 


Młoda dziewczyna 


naszej dawnej wielkości i chwały. 


znana z ręcznómi robotami, krawieczyzną 
iw białem szyciu, któraby także dozór 
nad małemi dziećmi objęła, poszukuje miej- 
M sca w Krakowie. Oferty pod lit. A. S$. 


„ Union: Bank poświęca swoją szczególną uwage także KOMESOWEJ SPRZE- 
WAZY GALICYWISKIEJ, RUMUNSKIEJ i ROSWNISIAKEJ NAFTY , daje 
swym komitentom przy konsygnasyach tego artykułu A TYGODNIOWE SHEA- 
DOIE BEZ OPŁATY na wszelkich dworcach kolejowych wchodzących do Wiednia 

olei. 


maszyn, 
wodociągów i warsztatów pewnej| 
kopalni w Galicyi, poszukuje 
się doświadczonego i bie- 
grego w swym fachu ma2j- 
stra (a przytem uczonego śiusarza) 
do natychmiastowego objęcia wyż 
wymienionych czynności. Tenże musi 
być również uzdolnionym do monto- 

wania maszyn. 

Oferty wnieść należy z podaniem 
żądań pod literami F. Œ. 5000 
poste restante Borysław, 
aż do 25 b. m. (1979-1-3) 


Rodzice 


PRAGNĄCY KSZTAŁCIĆ SYNÓW 
w języku niemieckim 


w gimnazyum, szkole realnej lub przemysłowej 
w Bielsku na Szlązku austr., znajdą pod 
przystępnemi warunkami umieszczenie i troskliwą 
opiekę w domu tamecznego obywatela. 

Naukę muzyki i spiewu moga mjodziaioy po- 
bierać w domu Szkoły w Bielsku rozpoczynają 
sie z dniem 15go września. (1975-1-3, 

P. Czapek, profesor muzyki w Bielsku 

na Szlązku austr., Laukengasse Nr. 11. 


Union-Bank rozporządza bardzo obszernemi 


zbiornikami spirytusu 


i uskutecznia komisowa sprzedaż lub zakupno tego towaru. 


kowski, Jan Martynek, Józef Mikulski 


Union-Bank otworzył 1 sierpnia swój uprzyw. oddział dla Bośni 
i Hercegowiny z siedzibą w Sarajewie, uskutecznia tamże wszelkie 
w dział bankowy i komisowy towarów wchodzące 
transakcye, obejmuje szczęgólnie także przyjmowanie na skład, udzie- 
£ konsygnowanych jej towarów pod najprzystępniej- 
(1875-1-6) 

Ebyrekcya Union-Banku. 


południowej. 


łanie pożyczek i sprzeda 
szemi warunkami. 


dzo przystępnych cenach: 
Nr. 1. W wspaniałych, złoto, srebro, mo 


IFS5E3E 


ramach 40 złr., zadatek 8 złr. 
Nr. 2. W bardzo pięknych szerokich ra 


18 złr., zadatek 4 zł. 
Nr.8. W skromniejszych pięknych ra 


B 
| 


9 złr., zadatek 2 złr. 


do „Przytuliska Polskiego“ w Wiedniu 


ZEODOBOCZOODEOO=KH 
Fabryka machin gospodarczo-rolniczych — 


IRATH 6 COMP. 


września każdy obstalowany obraz w.8 dn 
wyśle za pobraniem pocztowem lub kole 
jowem reszty należytości. 

' Opakowanie policzone będzie po wła 
snej cenie. 


) 


EGES 


WINOGRONA 


dojrzałe, słodkie wielkie jagody, ko- 
szyk 5 kilo po 1 złr 85 ct. opłatnie, 


jako nawóz, ma na składzie [ME 
i sprzedaje po cenie fabry- LT 
cznej (1853-5-) i 
Adolf Scherer p 
w Krakowie przy ulicy 
Mikołajskiej pod Nr. 5. 
EGESEGE5SZESESESE5 
Mocarnia z żelaznym kieratem, 
młócąca dziennie 40 kóp, jest z powodu 
n zaprowadzenia młocki parową maszyną, 
za niską cenę do odstąpienia w T wor- 
kowie przez Czchów, stacya kolei Sło- 
| twina. .(1916-2-2) 


P 


FORTEPIAN 


XIXA 


za zaliczką, rozsyła do każdej stacyi Zarząd dóbr Jurków- Tworkowa. ii j : sprzedania w domu narożnim REG 
ocztowej. (1943-1-12) Ra 2 W POLARNY JRE M ASI sprezetczenwcj | B b d p U Lubicz pod Nr. A ma dole. 1905- 
> R. Maiti w Tryeście. HH - | w u na po r aga 
Dr. Martmanna Adl aj PRAWDZIWE 
EAE E ETE L ETET ETL EE j |i dostarcza najlepiej i najtaniej 


„AUXILIU 


najlepszy uznany środek leczniczy przeciw 


śluzotokowi 


u mężczyzm 


i upławom u kobiet, 


ściśle wedle lekarskich przepisów przyrzą- 
dzony preparat, leczy bez wstrzyki- 
wania, bez bólu i bez następnych 
chorób, świeżo powstałe 
jak bardzo zastarzałe 
gruntownie i odpowie- 
| dnio szybko. Wyraźnie 
należy żądać Dr. Hartman- 


pługów stalowych, machin drylowych i sie- 
wników Sszerokorzutnych, młocarni kiera- 
towych i ręcznych, garniturów do parowej 
młocarki o sile 3 koni, młynków do czysz= 
czenia i krajaczów karmy. (1795-16-28) 


Poręczenie na jeden rok. 


Cenniki z rycinami na żądanie opłatnie. — Swiadectwa 
i pochwalne uznania z różnych stron Gralicyi. 


KAŻDY ODGNIOTEK, 


narośl i brodawkę usuwa w krótkim czasie 
tylko przez posmarowanie pędzlem, stawnie 
uznanym , jedynie prawdziwym A 

Radlauera specyalnym środkiem 
na odgniotki. Flaszka z pendzlem 50 et. Tylko 
prawdziwe: Mtadlauera Apteka Czerwo- 
na w Poznaniu, równocześnie fabryka 
jedynie prawdziwego (spirytusu) wy- 
ciągu igliwiowego do czyszczenia i 0- |, 
rzeźwiania pokoju. flaszka 70 ct. Rozpy- 

lacz, 1 złr. 80 ct, (1879-1-6) 


Pa Arthaud Moulin. 


krwi. 


szniewskiego. - (1256-16- 


| um dz m CXIX 


YDE 


Kawa surowa 


po najtańszych cenach w workach po 4/, kilo 


YE objętości (me brutto 5 kilo zamiast X na Anxa dla ARR 7 
netto) opłatnie i z opakowaniem za pobraniem 3 ©" lub kobiet, które jest do a = = > | 7 
A ajlep EE a h TEN bllzypzcia wk Z pon ajnó? Najlepsze I 4 najtansze losy 

©, najlep. » złr. 3 roszurą i biletem ażniającym = J~ Rocznie iągnień! 36 8 : 
aminga, Ao Bena, Pięka z kC 8 anej O elka pilarka Każdego drugiego miesiąca ciągnienie z głównemi wygranemi złr. w. a. 100,000, 50,000, ||| Stalowe pługi Rajol, I. nagroda w Lunden- 

AO NAA AMC, menna RE ĘCA Bzy: 5,000, 1,000 it. d. burgu, cena netto 38 złr. 
Gaw. ; Gad! aE |. A WE poroenier® ZIE. SD o: Najbliższe ciągnienie już 1 września. Główna wygr. złr. 100,000. Pradnoki patentowany wydobywacz buraków, 
Sawa IL, złoto-żółła, b. delikatna . > 4g0[[] Główny skład: WW. Twerdy Połączone kwity udziałowe na austr. i węgier. losy Czerwonego krzyża. ||| paz ewy garnitur mio- 
Jawa E, złotożółta, najlepsza . » 460 apt., I. Kohlmarkt 11 w Wieduiu. Znaczny nad wszelkie spodziewanie skutek, jaki osiągnęło moje ostatnie puszczenie w obieg zda ec I ny ia: dot czyazczenie 
Perłowa Mocca, dobra, spora n 478 Uwaga. P. Dr. Hartmann, ordynujo kwitów udziałowych na węgierskie losy Czerwonego krzyża, powoduje mnie obecnie do wydawa- OWA 530 Ai PSR * 
Ceylon, niebieskawo ziel., szlachet.. „ 530|] od g. 9—2 i od 4—6 w swoim zakładzie, |||i* Połączonych kwitów udziałowych na austryackie | węgierskie losy Czerwonego krzyża. 4-konny kieratowy garnitur młocarniany z 
En DOZ: 1 iwylOMAOJ kaw, n 540| gdzie też jak najlepiej wyl jak po- 1 los austryackiego Czerwonego krzyża ) na 19 spłat miesięcznych y dem cylindrowym do 
Menado najsmaczniejsza. « « -« « n» 585 PREódnia EGER Whose bs kiórne i Grupatay 3 losy węgierskiego CH CO po 2 złr. CZARIA PWdziEliCzom cena 065 SWE 
moeeh prawde. arah aRÓR BY tone „ pzezególnie ostabienio Nap Grupa B) F pey Mode M 7 > na 20 E R ZĘ Z ZEY indrowa lokomobilą 
ława palona e wedle nader uznanej metody, bez na- Pe N A A > ASA o sile 3 koni, cena złr, 3 
: a esięcznych 

szczelnie zapakowana w woreczkach po 47, kilo Bpa NRA mogo r0 Grupa ©) & losów węgierskiego 8 4 O LM Halladaya oryginalne motory wietrzne 


39 CO o 5 złr. 
Ze względu na bardzo tanio policzoną cenę polecam szybkie zamówienie, Piy przy prawdo- 
podobnem podwyższeniu kursów losów, cena kwitu udziału wkrótee będzie podniesioną, Przy zło- 
żeniu pierwszej spłaty otrzyma kupujacy kwit udziałowy zaopatrzony w seryę i numer losu, i u- 
rzedownie stemplowany, i zapewnia sobie tym sposobem natychmiast prawo gry na wszelkie wy- 
grane główne i poboczne. Zamówienia najkorzystniej przekazem pocztowym będz punktualnie wy- 
konane. — Wykazy ciągnień i rozdziały losowań darmo. : (1854-4-6) 


WIEDEŃSKI KANTOR WYMIANY I LOMRARDOWY 


dzaju wrzody. 0 lekarstwa stara się 
w sposób bardzo dyskretny. Honoraryum 
skromne. Leczy także listownie. (1730-95-) 


w Wiedniu, Stadt, Seilergasse 


Po . 
Skład Auxilium w Krakowie 
u p. W. Redyka, aptek. 


dla nawodnień ogrodów i parków, sprowadza- 
nia wody dla folwarków, nawodnień i odwo- 
dnień pól, do siły 40 koni. 

Hoffmanna pat. przenośna kolej żelazna 
50 cnt. za metr. (1511-21-) 

Patent. elewatory słomy i Tristenbauer 
cena 350 złr. — Dostawa punktualna. 

Józef Friedliinder, 


netto. 
Mamburska, mieszana moc. delikat. złr. 5:25 
Wiedeńska, 5 ORROA » 6— 
Nie trzeba się dać zbałamucić cokolwiek niższemi 
cevami, ze strony konkurencyjnej, gdyż i towar 
wtenczas jest W mniejszej ilości. Próby dla poró- 
wnania opłatnie. (1880 1-13) 


Robt KKap-herr, Hamburg. 


"A EE REE EIET E 


Wspierać instytucyę taką na obczyźnie 
jest zdaniem naszem, patryotycznym obo- 
wiązkiem każdego obywatela, całego na- 


Fundusze „Przytuliska* nie są wystar- 
czające. Nawet w połowie niemożemy speł- 
nić zadania naszego, taka jest liczba nie- 
szczęśliwych rodaków, codziennie o pomoc 
do „Przytuliska* wołających. Więc, aby 
pozyskać znaczniejszy zasiłek, „Przytuli- 
sko* zamierzyło łącząc użyteczne z ofiar- 
nością i pięknem z jednej, a epoka .ob- 
chodu 200-letniego jubileuszu zwycięztwa 
naszego Króla bohatera Jana III. 
z drugiej strony, odwołać się do Was ro- 
dacy o poparcie wydawnietwa chromogra- 
ficznej reprodukcyi wspaniałego obrazu, 
z całą artystyczną ścisłością wykonanej 
w znanym Zakładzie Konrada Grefć w 


przez znanego naszego mistrza profesora 
Walerego Eliasza. Znaczna część zysku 
z tego przedsiębiorstwa przypadnie na ko- 
rzyść „Przytuliska Polskiego“ w Wiedniu. 
Rodacy! przyłóźcie rękę do szlachetnego 
dzieła. Popierając „Przytulisko“, utrwala- 
jąc takowe, otrzecie nie jedną łzę, a na- 
bywając wspaniały obraz jednego z pierw- 
wszych naszych mistrzów, uwiecznicie na 
przyszłe nawet pokolenia pamiątkę tak 
wielkiej dla naszego narodu epoki, oraz 


Protektor „Przytuliska Polskiego“: Książę 
Konstanty Czartoryski. — Za Wydział 
„Przytuliska Polskiego“ : Dr. Paweł Du- 
niecki przewodniczący, 4. Kaczorowski 
zastępca przewodniczącego, St. Wartalski 
sekretarz, Kdward Górski skarbnik. — 
Wydziałowi: Antonż Miller inspektor ko- 
lei Karola Ludwika, X. Zygmunt Czer- 
wińsi, Adam Czyżewicz, Stan. Gawli- 


Grzegórz Smólski, Piotr Szczeblewski, 
Józef Warchałowski, Tadeusz Zimmer- 
mann.— Rewizorowie rachunków: Anto- 
toni Prokesz inspektor starszy kolei pół- 
nocnej, FHustachy Durst inspektor kolei 


Uwaga. Aby umożliwić każdemu naby- 
cie tego pięknego patryotycznego obrazu, 
nakładcy postanowili takowy wydać w 3ch 
kategoryach po poniżej ustanowionych bar- 


siądz lub miedź imitujących oksydowanych 
mach złoconych lub czarnych ze złotem 


mach złoconych lub czarnych ze złotem 
- Łaskawe zamówienia należy przesyłać 


I., Donnergasse 1, które wszystkie obsta- 
lunki na ten obraz przyjmuje i po lym 


(1820-5-12) 


elegancki, nowy, z wewnętrznem urządzeniem 
metalowem, ze znakomitym tonem, jest do 


Ul 


PIGUŁKI MORISONA 


Najlepsze ze srodków czyszczą: 
cych è przeczyszczających krew we 
wszelkich słabosciach złego przy- 
miotu, nadto w zołzach, liszajach, 
wyrzułach skórnych i zepsuciu 


Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou 
lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA: 
KOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego i Wi- 


NAKŁADEM KSIĘGARNI, SKŁADU, 
WYPOŻYCZALNI NUT MUZYCZNYCH 
I EKSPEDYCYI PISM PERYODYCZ. 


S. A. Krzyżanowskiego 
w krakowie 
wyszedł: 

Wroński Adam. POLONEZ 
JUBILEUSZOWY w 200-letnią 
rocznicę odsieczy Wiedeńskiej. 
Cena 60 cent. (1864-2-5) 

NRA O 


Od 1 września b. r. 
może znależć czterech uczniów z 
gimnazyum miższego, dobrze wy- 
chowanych, przyzwoite i wygodne pomiesz- 
czenie wraz z wiktem, oraz troskliwą ro- 
dzicielską opieką. Bliższe porozumienie Się 
zaraz w domu pod L. 14 ul. Starowiślna 
IL. piętro, Nr. drzwi 38. (1352-4-) 


TEE 091087517 
Tapety 

z pierwszych fabryk krajowych i fran- 

euskich, stosowne szlaki, listwy 


złocone i drewniane, sufity en relief, 
otrzymał świeżo i poleca 


największy skład tapet, 


i stoły (1761-23-) 


Wilhelma F'emza 
, w Krakowie, Rynek 9. 

` Podejmuje się tapetowania miesz- 

kąń. Próby na żądanie franco. 


parowana 
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
31/, do 40% azotu i 21 do 23'/, kwasi 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplomem 
uznania, nabyć można albo u pod- 
pisanych, lub w Agencyi dla 
Rolników S. Miikuckiego 
w Krakowie. 
© wczesne zamówienia 


uprasza się. (1777-6-) 
Fabryka parowa mąki kościanej i spodinm 


B. Schönberg & Frankel 


- przy ulicy Mostowej Nr. 358/4. 


Losy Lublańskie 
Główna wygrana złr. 30,000, 20,000, 


15,000 itd., najmniejsza wygrana 30 złr. 


Najdlź. cggniedie 2 września 1863 
- LOSY NA CZĘŚCIOWE SPŁATY © 


z pierwszą ratą 5 złr. i dalszemi czteroma ćwierć: 
rocznami spłatami po złr. 5 


LOSY ORYGINALNE po złr. 24. 
można nabyć u 
Wiener Bank-Geselischaft 
w Wiedniu 
i we wszystkich większych Bankach | 
kantorach. (1873-3-6) 


) 


CO. 


Mój smaczny z 
H 


leczy za poręczeniem wszelkie nawet bardzo zà- 
i 
-|i wiatrów. — Podziekowania i świadectwa mo028 
każdy przejrzeć. i 
C. Tetla, dawn. M. Rayman, 
aptekarz w Emzersdorf-Wiedniu. 


usuwa natychmiast bez poprzedniej kuracyi i beż 
bolów środek z apteki ©. Tetla w Hnzerś* 
dorf-WWiedniu, dawn. HF. Rayman. 

OPEET 


Adminastracya: w Paryżu, 22, Boulevard 
Montmartre. 
PASTYLHE DO TRAWIENIA 
wytworzone u żródeł ze soli Vichy. Przyjemne- 
go smaku, o niezawodnym skatku przeciw kwa- 
som i upośledzonemu trawieniu. 

SOLE VICHY DO KĄPIELE. 
Paczka wystarcza na kapiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy, 

Dla unikniema fałszerstwa żądać, należy 
aby na wszystkich produktach znajdowały 
stę znaczki: 

„Kompanii Wód Vichy“ 

Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 
dyka przy M. Rynku i w apt. K. Wiszniewskie* 
go, oraz u PP. J. Wentzla, S. Feintucha. Józe: 
fa Goldwassera i W. Goldwassera; w Tarno 
wie u p. N. Traum. [878-12-22] 


) 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez użycić 


Pigutek roślinnych GAUVATNA. 


Przepisywane przez lekarzy francuskich 1 2 
granicznych ed lat 30-tu zawsze z wielkiem PO 
wodzeniem ; ponieważ składają się WB 10 
ślin, Go UI rznięcia ani kolek i mogą 5% 
używać jako środek orzeżwiający, Oczyszozajł 
krew lub sprawiający przeczyszezenie. Meto 
użycia w polskita języku. Wymagać należy, abi 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikā } 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na 5% 
dej pigułce znajdował się napis Cauvaim:. 

w Paryżu w aptece Pa Dehaut, rne Faub: 45) 
Denis 147. (1681 557 

Dostać można w Krakowie w. aptekach P: ję: 
Redyka, J. Trauczyńskiego i K. Wiszniewsk 
go, — we Lwowie w aptece p. Z. Ruckera i U 
Kaliksta. Krzyżanowskiego, — w Poznaniu W A 
Dra Mankiewicza, — w Brodach w aptece dł 


p 


t 


A. GUTFELD, poprzednio Leutholz & Comp. 


(istniejacy od 1870) w Wiedniu, Stadt, Wipplingerstr. 27. 


Sława mojej firmy ręczy za sfmienną obsluge. _ WEKEEEOWTOZWEZZEEOEDZZZEZA | w Wiedniu, II., Hintere Zollamtsstrasse 13. 


Kullska i Franzosa — w Czerniowcach w 3P 


Czcionkami Drukarni „Czasu,“ 


p. Golichowskiego. 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński. 


" a wach $ 


destylat roślinny 


starzałe cierpienia żołądka, trawi śluz, 
sprawia apetyt, zapobiega tworzeniu się kwasów 


(1675-13-20) 


Soliiera z głowa 


storów do okien, cerat na meble 


